
w

1 0  £ r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

M IN ISTR O W IE  W. E 1 O. P  DOCHODZIĆ BĘDĄ 
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Stalin w ie in ie m  W o rc s z y ło w a !
^związanie gwardii G.P.U.-Aresziowanie 400 agentów

w o j s k o  o b ję ło  s t r a ż  na K r e m lu

Czy jesteś już wśród uczestników?
„Konkurs Pociraenia" konkursem do wszystkich

Cenne n a g r o d y  c z e k a ją  na z w y c i ę z c ó w
M O SK W A, 12. 4- (Tele fonem  

w łasnym ). Od szeregu m ies;ęcy 
sto lica  Rosji ży je  pod znakiem 
nieprzerwanych sensacji politycz­
nych. Serie procesów, w  których 
ław y oaicarżonych zajm ują naj- 
w y is : dygn itarze sowieccy, c iągłe 
zarany na kierowniczych siano* 
wiskach rządowych, a w reszcie 
coraz w yraźn iejsza  zmiana zasad­
niczych lin ii polityk i wewnętrz­
nej —  dowodzą, że ZSRR  stoi w  
obliczu doniosłych przeobrażeń

W  M oskwie mówi się coraz 
głośiuej, że ukrytą sprężyną tych 
wszystkich przem ian je s t  nie Sta- 
bn, ale arm ia w  o.,ob e jednego 
ze swoich wodzów  mai sz. W oro- 
szyłowa. W ed ług w ers ji ubiega* 
ją c j ch stolicę, wszystkie ostatnie 
posunięcia w  sow ieckiej polityce 
jego  wyraźne i stanowcze żąda­
nie. S talin  w  obaw ie o  własne 
wewnętrznej dokonane zostały na 
bezpieczeństwo, w niczym  się nie 
sprzeciw ia m arszałkow i j p o ru sz  
nie wvkonuje jego wolę.

W czora j mieszkańcom Moskwy 
ugotowano nową niespodziankę. 
u ianow icie od samego rana na­

stąp iła  przy bramie '„T ro jk a " sen- 
la c jjn a  zro.ana warty. Oto stoją  
cycb na  posterunku żołnierzy  
Specjalnej gw ard ii G. P. U- zmie* 
niłi czerw onojrwardL śeł, a  w ięc
‘"bijerzj armii regularnej.

^ A k  s i ę  o E a z n jc ,  w  z w ią z k u  Z
aresztom- mem Jagody, gw ard ia  
G FL  zosi ła  rozw iązana, a służ­
bę na Krem lu ob jął batalion 
wojsk regularnych.

W  zw.ązku z  Powyższym mówi

się, ie  wkroczenie cs^cw onogw ir- 
dnstow  na Krem l oznacza odda­
nie się Stalina na łaskę i  n ieła­
skę W oroszyłowa.

W  związku z  a ft rą  Jagody a* 
resztowanu 400 agentów G PU ,

przeważnie b. zaufanych pomoc­
ników Jagody. Cały aparat orga­
n izacyjny GPU . jes t wskutek te­
go w  stanie rozstroju  i reorgan i­
zacji. Upatrują w tym także rę* 
kę W oroszyłowa.

M iarą  zainteresowania, jaku 
wśród najszerszych rzesz Czyteln i 
ków  „A B C " wzbudził „Konkurs 
Pocieszen ia" jes t szereg zapytań 
telefon icznych  i lis tów  które o- 
trzym ujem y Aby umknąć niepom

„Strat Przednia" imd*w p. HrabyKowi
C iekaw y proces polityczny

na tle w y s t ą p ie n ia  „ D z i e n n i k a  P o ls k ie g o '
W  w ydzia le I I I  karnym Sądu 

Okręgowego pod przewodnictwem  
s. Rybińskiego m iał odbyć się 
sensacyjny proces redaktora od­
pow iedzialnego „Dziennika p o l­
sk iego" ze L w ow a  K laudiusza 
Hrabyka w  związku z notatką o 
likw idacji ,s t r a ż y  P rzed n ie j"  po 
zjeździe Rady Naczelnej te j or­
gan izacji w  grudniu ub. roku.

„D zienn ik  Po lsk i" donosząc o 
zjeździe Rady Naczelnej pod prze­
wodnictwem b. prem iera i m in i­
stra ośw ;aty Janusza Jędrzejow i, 
cza, stw ierdził, że w  toku obrad  
wyłoniła się kwestia likw idacji 
„S traży P rzedn ie j". Z jazd na któ­
ry  przybył delegat m inisterstwa 
craz kuratorow ie okręgów  szkol­
nych miał wypow iedzieć zdanie, 
ze należy przystąpić do bkwida- 
cj. „S tra ży  Przedn iej'", ponieważ 
je s t to organ izacja  dem oralizują­
ca m łodzież szkól średnich.

Po uaazaniu się notatki „S traż

P rzed n ia " wniosła przeciwko red. 
Hrabykowi akt oskarżenia o znie­
sławienie, dowodząc, że w iado­
mość jest całkow icie fa łszyw a, na 
zjeździe bowiem  nie tylko, że nie 
zapadła uchwała o likw idaoji, 
lecz nawet nie mowiono o rozw ią­
zaniu te j organ izacji.

Proces ten, do którego wezwa­
no kilkunastu świadków, m. ,n. 
płk. W a lerego  Sławka zap W ia -

W esoła zabawa pana prezesa
i |e j n ie p r z e w id z ia n e  n a s tę p s tw a
temat różnych „reprezentacji- - tłumaczenia ednemu 3 urzędników

Oych" wyjazdó" r Polaki za grani-e 
‘eirc, co się podczas nich dzieje 

w A krąf-^ po kraju "powiadań. ale 
**0s kiedy rzecz wypływa na 

T^rzch w apo«ób tak nieoczekiwany, 
.*k <w a’ę nieaaw no zdarzyło w Je- 
ł“ l* * warszawskich instytucji,

trzymane tam mian°wicie pod 
rza»  nieobecność1 prezesa, przebywa- 
iłcegn za grauicg % okazji pe«-neg‘> 
*lazdu, lisi francuski który ayrek 
' " r  instytucji, oddał, jak zwykle do

„ A B C "

Lisi był treści niezwykłej: dwie młode 
Francuzki z Tulona domagały się, aby 
im wreszcie wypłacono , wiadome golf 
tranków” , które im winien pan prezes. 
Chodźko u honorarium łS we.-óła za­
bawę, na którei opłacenie dyenitarzo- 
w1 naszimu nie wystarczyło reprezen­
tacyjnych diet

H Instytucji rapanowau niebywała 
konsternacja. List czympręd/ei wyco- 
lano z obieg< (załatwi! go  dyrektor 
n, . własna -ekę), wieść jednak o ‘ dlor 
skiej przygodzie rozeszła się już lotem 
strzały oo wszystkich biurach

Wypadek ten zdarzył sir w lecie 
rok*, ubiegłego Te ti.em jego był Zwi? 
zek Izb Kri mieślniczych -jazdem zaś, 
który do niego dal okazję — Narodo­
wy kongres rzemiosła francuskiego, 
odbywający się w Perpignar nr połu­
dniu Francji. Tulon wypadł oo drodze.

Tak to r-yglada nasze „surowe ży­
cie" i zaciskanie pasa”' w  praktyce.

1 4  k w ie tn ia
W  numerze ju trzejszym  z dn. 

ł4  kwietnia b. m., który ukaże się 
w rozm iarach zwiększonych, u- 
każą się m iędzy innym, artykuły 
PP Henryka Rossmanna, Jana 
Jodzewicza, Jerzego Czerw ińskie­
go, Tadeusza Gluziuskieeo. M ie. 
czysława Prószyńskiego i  W o j­
ciecha Zaleskiego

Menn cę w więź en u
Zf»lc?yl. fałszerze monet

K O W N O , 12. 4 . \v w ięzieniu w  
Bajorach itarę odbywał pewien 
k lajpedsianin nazwiskiem Kurp- 
"zyc  z zarodu  kowal. Został on za 
trudm ony w  ślusarskich w arszta­
tach więziennych. W  pracowni 
w ięziennej zaprzyjaźn ił się z k il­
ku w ięźniam i i zaczął w y-ab-ać:
1, 2 i 5-1 iłow e monety. F a łs ze is i­
wo wy i  zło jednak na jaw  i Kurp- 
szyca okazano na dwa lata w ięzić 
nia, zaś ,ednego ze wspólników 
n k ilkumiesięczne w ięzienie.

„ N o w v  Ł a d "
Chcesz w iedzieć prawdę o Ru- 

Chu Narodowo Radykaim-rn zaprę- in n e  p o g lą d y  p o Iily c Z n e , o iz -

p  eru* ”  ! h v  to  p r z y p a d a ło  d o  gustu  au-
Prenu nera ta  kwart. zl. 2 .20, lo rnn f ?arzu <iw. Is to tn ym

1 2 pi im eratorów  „A B C " zł ź r ó d łe m  n ie ch ęc i ja k ą  n acech o
U, v ane są te w szy s tk ie  atak>,

i• r ' !s„  min- 1 Red- A* Jtruzo i j est z a j ( ze  m ło d z ie ż  o d w ró c i-
,, ’ m Konto P K  O ła  s ię  od  d a w n ych  b o g ó w  i

I szu ka  nowych dróg Jeśli jed-

dał się bardzo ciekaw ie. P rzyLy* 
ły  ze  Lw ow a adwokat obrońca 
H iabyica zakwestionował w łaści­
wość sądu, tw ierdząc, że proces 
w inien odbyć się we Lw ow ie. 
W niosek o umorzenie spraw y sąd 
oddalił. Natom iast uznając, ie  
sprawa jes t ważna i w in ien  ją 
rozstrzygnąć Sąd Okręgowy w  
komplecie trzech sędnów  —  
sprawę odroczył.

W maiu ftaldwin
ustąof m iejsca C h a m b e rla in o w i

L O N D Y N , 12 4 —  w  związicu 
z  pożegnalnym przemów icn ieu  
prem iera Baldw iną w  jego  okrę­

gu wyborczym, w  kołach miaro-

zumień i wątpliwości w yjaśn ia­

m y:
„Konkurs Pocieszenia „A B C " 

jest otw arty dl* wszystkich i trwa 
do 5 m aia 1937 roku.

Przedm iotem  konkursu jest jed  
nanie nowych prenum eratorów 
dla „A B C "  przyczeir jczestn iko ir 
■onkursu za liczać bydziem j ra 
•'■ednaną prenumeratę miesięczną 
1 punkt, kwartalną 2 pkt. nółrocz 
ną 3 pkt. i roczną 4 pkt .

N a  przekazach rozrachunko­
wych, pocztowych, blankietach 
PKO , dowodach w płaty w  kanto­
rze, na leży zaznaczyć: -Prenum e­
rata konkursowa zjednana przez., 
(tu  podać nazwisko uczestnika 
konkursu).

Uczestnikom poprzedniego kon- 
aursu „A B C ", którzy n it za ję li na 
grodzonego miejsca, zaliczam y 
w  nowym konkursie połowę zdoby 
tych poprzednio punktów.

O ile  ju ż dzisia j można zorien­
tować j ię  w  charakterze „Konkur­
su Pocieszen ia", to będw® on róż­
nić się nioeo od poprzedniego kon 
kursu. Różnica, nołega przede 
wszystkim na tym te  „Konkurs 
Pocieszen ia" ma charakter maso­
wy, a  co z? tem  icizie rozpiętość 
osiaerniętych wyników  będzie 
m niejsza, n iż w  konkursie po­
przednim  Zdopycie nagrody bę­
dzie w ięc łatw iejsze Pon iże j po­
wtarzam y listę nagród, które przt 
znaczamy dle zw ycęa  :ćw  ken-

ustąpj w  dnia 27 ma>a 
K ro i pow icr/y m isję otworze* 

nia nowego gabinetu konclerzo- 
w i skarbu N ev ille  Chamberlain 'o- kursu, 
w l. P róby  n ik łon ien ia  Baidw ina 
do przyjęcia teki w  przyszłym  go- 
binecię nie pow iodły się.

„D a ily  T e le g ra ch " zaznacza, 
ie  Bal dwin zawsze podpc rządke- 
w yw ał rw e interesy osobiste in­
teresom państwa i narodu.

„M orn in g  P o s t" zaznacza, ze ,W dniu wczorajszym  około go- 
pacyfizm  i  sentymentalizm jes t dżiny 12,ej na dziedzińcu M agi- 
eona jm niej takim samym wro- stratu i Kom isariatu Rządu ze- 
giem  A n g lii, jak  faszyzm i  ko- brała się grupa bezrobotnych za- 
mumzm. ejestrowanych w  P U P P  na Ja-

„T im es " podkreśla, ze Baldw in gielłońsk iej w  liczb ie około 200 o-

]. Dziesięciodniowy bezpłatny po­
byt w  pierwszorzędnym pensjonat 
nad polskim morzem wraz z ko*rtami 
podróży. Organizacja P. B. P. „Fran 
copol".

2 Piękny li* z firmy krasnowsks
3. Nowocł.esnj zegar elektryczny z 

firmy „Elekt ou.
4 Stolik gabinetowy i dwa krzesi a 

z pierwszorzędnego magazynu mebF-
3. Wytworna lampa eiektrvczna z 

firmv „B-cia Borkowscy",
6 Szkatułki z brązc w kształcie 

antycznego kufra
7. Kur: jazdy motocyklowej na 

knrsach inż Tuszyńskiego,
g. Wytworny zegarek chromonikfo 

wy.
5 Imbryk elektryczny z firmy 

„B-cia B irkowscv.
10. J-tiazko elektryczne z  Bron 

„B-cia Borkowscy".
U . Rakieta ter sowa pierwszorzęd­

nej marki wartość5 40 zł. z Polskiei 
Spółk, jp o  tow ej.

12- R" 1 cięta tenisowa wartości 30 
zl. • Polskiej Spółki Sportowej.

I3. Dwie talie ; kart do bridża w 
safianowym pudełku.

14-tr ls-ta i lg-ta. trzy kupony 
do firm warszawskich wartość nu lit
do 2(1 zŁ Wszyscy lc z e ;tnicv kon 
kursu, którzy nie zdobędą nagród 
otrzymają premie książkowe

Form alności konkursowych n ie  
ma żadnych Po prostu prosim y, 
aby każdy Czyteln ik „A B C " do 5 
m aja zaw iadom ił nasza redakcję, 
że zjedna! przynajmniej jednego  
nowego prenum eratora „A B &  
na okre* m iesięczny- ■ I  na tym 
koniec. Ci, kń irzy zjednają więk­
szą i o l ś ć  nowy ch prenum erat na, 
dłuższy okres otrzym ają w ym ie­
nione w yże j cenne nagrody

dajnych podkreślają, że Raldw in g lii-
zapisał się trw a le  w dziejach An-

Z a k a z  w y w o z u  z b ó ż
N o r m y  p r z e m i a ł u  ż y t a  i p s ze n ic y

W ostatnim Dzienniku Ustaw o 
głoszono zapowiadane rozporzą­
dzenie Rady M in istrów  zakazują­
ce od dnia ogłoszen ia aż do 31 lip 
ca rb. wywozu z Polski pszenicy, 
żyta i owsa oraz produktów- ich 
przemiału.

W  ostatnim  Dzienniku Ustaw 
ogłoszono rozporządzenie m inistra

Spraw  W ewn. ustalające normę 
nrzemiału pszenicy na mąkę t>5- 
procentową, łub niższą, a żjrta na 
70 proc. lub niżej. Rozporządzenie 
to obowiązuje, jeś li chodzi o żyto, 
od 25 bm., a 60 do pbzenicy od 1 
maia rb i obow iązuje dn 31 lipca 
r  b.

fteiegacie bszronimycb
u Kom sarza Rządu i w dyrekcji filtrów

rządził sporządzenie spisu przy­
byłych i przyobiecał in terw en io­
wać, aby w  najkrcTczym czasie 
zostali zatrudnień ’
' Podobna demonstracja, była  

przed dyrekcją filtrów , gdzie 
-ównież wysłano delegację  bezro. 
botnych, która uzyskała zapew­
nienie, i e  w  m iarę rozw ijających ' 
się robót publ.cznych bezrobotni 
będą zatrudnieni.

sób i w yłon iła  delegację do korni, 
sarza rządu p. Jaroszew icza P. 
Jaroszew icz p rzy ją ł delegację rnz 
patrzył ich żądania o zatrudnie­
nie na robotach publicznych, za-

P r z e d  d n ie m  1 m a ja

Aresztowania r . ‘ óa komunistów
W ładre bezpieczeństwa dokona­

ły  w W arszaw ie i zeregu areszto­
wań wśród dz> s i a czy K  P  P A re ­
sztowania poprzedzone były ezere 
giem  rew izji, które dały bogate

< t o  viri i i e n
Proicsorov ie szkół wyższych 

skarżą się niejednokrotnie na 
słabe przygotowanie swych słu 
chaczy. Powodem takiego sta­
nu rzeczy, jest niewątpliwie 
zły stan szkolnictwa średnie­
go.

Jednocześnie pod adresem 
młodzieży akademickiej pa­
dają z najrozmaitszych stron 
zarzuty, często mające charak 
ter zarzutów przeciwko pozio 
mowj moralnemu tej itiłodzie 
ży. ogromnej większości
wypadków są one. wywołane 
faktem, że młodzież wyznaje

nak choć drobny odsetek tych 
zarzutów ma pewne podstawy 
słuszności, to winę znowu w 
znacznym stopniu ponosi 
szkolnictwo średnie.

Przypatrzmy się jakiż iest 
stan dzisiejszy naszego szkol­
nictwa średniego?

Nowy program nauczania, o 
ile w ogóle na czas zostaje 
przygotowany jest chaotyczny 
i nie daje uczniom ani rzetel­
nej wiedzy, ani nawet metody 
myślenia. Podręczniki zmienia 
ne są bardzo często i niejedno 
krotnie pisane są przez auto­
rów reprezentujących elemen­
ty obce.

Z szeregu szkół usuwa się du 
cha religijnego: Istnieje wielu 
nauczycieli, którzy prowadzą 
wykłady w sposób rażąco 
sprzeczny z zasadami rtlig il 
rz\oi"ko - katolickiej. Księża

prelekci są niejednokrotnie 
szykanow ani, co doprow-adza 
do takiego stanu, że młodzież 
prze? dłuższy okres czasu w o- 
góle jest pozbawiona wykładu 
rfcligii. W  ten sposób młodzież 
szkolna me otrzymuje^ należy­
tego wychowania religijni go. 
J ed y n ie  zdrowyn insfynklon* 
moralnym zawdzięczamy, jże 
skutki takiej s z l o ł y  nie są je­
szcze gorsze

W  większości szkół śred­
nich żydzi stanowią poważny 
odseiek uczniów, co skutecz­
nie przyczyn1’n się do obniże­
nia ogólnego poziomu moral­
nego młodzież}'.

Przymusowe w spółżycic z 
żydami ułatwia szerzenie się. 
komunizmu. Bczideowy zaś 
charakter naszego szkolnictwa 
stwarza komunizmowi odpo­
wiednie podłoże, na którym

się może rozwijać.
Naszemu szkolnictwu śred­

niemu niożrie było stawiać 
szereg uzasadnionych zarzu­
tów- od samego początku odzy 
skania niepodległości. Istotne 
jednak pogorszenie nastąpiło 
od czasu rządów b^aci Jędrzi- 
jewiczów. Min. Świętosłcwski, 
którego przyjściu towarzyszy­
ły niczym nieuzasadnione na­
dzieje —  poszedł po tejże dro 
dze, po której kroczjdi jego no 
przednicy Nic zdobył się on 
na najlżejszą choćby próbę 
znii-ny stanu dotychczasowe­
go. Tymczasem społeczeństwo 
polskie domaga się radykal­
nych zmian i żąda, by zmiany 
te nastąpiły jak najszybciej, 
gdyż chodzi tu o zdrowie mo­
ralne 1 pozi >m umysłowy przy­
szłych pokoleń.

J. K.

wytńki w postaci materiałów or- 
gn.nizacyjnych, odezw i broszur 
przygotowanych na 1 maj’ a, szerc 
gu notatek i  aaresów P rz j jed  
nym z  aresztowanych członkóY 
Centralnego W ydz-alu Zawodo­
wego K P P  znaleziono 5 tvs. zł w 
banknotach 100  i 20 -zFHowych o- 
raz 750 dolarów  w  han knotach 
20 i 10 -dolarowych. Pieniądze te 
prawdopodobnie po-w >dLily z kwo 
ty 50 tysięcy dolarów. ;w-asytmo- 
wanycb swego czasu przez Romin 
tern na przygotowanie akcji ko­
munistycznej przed dniem 1 maja.

Narodowiec oskatłony
o zabójstwo 2 żydów

W h d ze  prokuratorski- w ygoto­
w ały ju ż akt oska:-żenią przeciw  
Janowi Antczakow i, narodowcowi 
z Łodzi, oskarżonemu o zabicie 
dtni Łvdów Bhccnsteina i E Jcne 
ra, w  czasie zajść ant rży  Iow 
skich.

W ładze prokuratorsko . śledcze 
zbadały ju ż  wszelkie okoliczności 
zajście. Antczak początkowo -wy­
pierał się w in } później jednak 
przyzna} się do zabicia żydów.

Wkrótce Antczak sianie nrved 
sądom

\
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S P O R T O W E
M e c  2 0  t y s i ę c y  m i m  m i s t r z  P o l s k i  R u c h

p r z e g r y w a  z  b e n la m in k ie m  L ig i A .  K .  S . 1 : 3
N a Śląsku rozpoczęto sezon li 

gow y spotkanym  w Chorzow ie be 
niammka L ig i A K S  z nPstrzem 
Polsk i Ruchem z W ielkich Hajs 
duk. M ecz ten zakończył się nie- 
spodziewanj m zwycięstwem  AKS. 
w  stosunku 3:1 (1 :0 ) Mecz wzbu 
dzd na Śląsku olbrzym ie zaintere, 
suwanie Stadion W . F. wypełnia-

la szczelnie publiczność, której ze 
brało się oko}o 20.000. Drużyny 
stanęły w  kompletnych składach. 
Sędziował p- Rutkowski z Krako*
wa.

Grę rozpoczyna Ruch i o j  razu 
naciera na bramkę przeciwnika 
m ając w  pierwszych minutach 
g ry  okazję do zdobycia 2-ch bra-

G a rb a rn ia  nie m a s zc zę ś c ia
przegrywa z Warte? 3:1

Krakowianie mieli rzadka okazje 
oglądania czterech drużyn ligowych. 
Impreza powyższa udała się pod 
w zg lęd u  widowiskowym, groma­
dząc około 6.UU0 widzów, pod wzgle. 
dem jednak jpoitowym zadowoliła 
tylko częściowo. Mecze odbyły się 
na boisku Wisły.

W pierwszym meczu poznańska 
Warta pokonała nieoczekiwanie Gar­
barnię w  stosunku 3: (1:0)- Pozna­
niacy zwyciężyli zasłużenie, będąc
drużyną szybszą i lepszą technicznie 
przez cały czas meczu. W drużynie 
Garbami zawiódł przede wszystkim 
atak. Pomoc oyła wskutek 'łabej gry 
obrony przeciążona i nie mogła
współpracować z atakiem, kiory
tracił piłkę. Cały m°cz, mimo słabej 
gry Garbami należał do interesują, 
cych i obfitował w wiele ciekawych 
sytuacyj. W pierw szej nołowię W aria 
przy grze otwartej miała lekką prze. 
wagę, uzyskując pierwszą bramkę ze 
strzału Schwarza w  5-ej min.

Po zmianie pól w  7-ej min. pewną 
nramkę uratował obroiua Warty Od­
tąd Poznaniacy przejęl' inicjatywę i 
grając piętuiie, zdobywają punkty w 
18 min przez Szerfkego, ls-ej przez 
Genderę. Ostatni zryw Garbarń'

przyniósł jej tylko honorową bramkę 
ze strzału Ranoczego w 43 min.

Wisła -  Ł. K. S. 6;2
V  -wugini meczu Wisła odniosła 

wysokie zwycięstwo nad ŁKS w sto­
sunku j :2 ł/:i).

W pierwszej połowie gra równo­
rzędna, przy czyn- miejscowi mieli 
nieco więcej gry. Początkowe tempo 
gry ispare ożywia się z chwilą, gdy 
t odz-anie uzy skują w 26 min. prowa­
d źc ie  ze sti zalu Lew an Jo w skiego. 
Niebawem Wisła wyrównuie w 3ą 
min. przez Gracza.

Po zmianie pól lepsi tecnmcznie 
wislacy górują zdecydowanie nad 
nr/eciwniioc.n, ldory tytko pracowl 
toscią usiłuje nadrobić swe braki 
techniczni. W ę-ej min. Habowski u- 
zysluje drugą bramkę dl> Wisły, a 
w kilki minut porem Szewrryl pod­
wyższa wynik do 3:1. W 2o-ej mm 
po rzucie rożnym wykop Jez.erskie- 
go ,W'sła) pi!I« odbija się od l  “w j i  
uowskiegn I wpada do oramki W i­
sły. W ten sposób 1 odzianie uzyskują 
drugi punku Dalsze „  bramki paaają 
w  >8 min. przez gracza, w  2*1 przez 
Artura i w  ?2 przez Łykę.

Cracovia silniejs ca o d  W a r s z a w i a n k i
Wynik jednak remisowy 2:2

W  Warszawie, na Stadionie Wojska 
Polskiego wobec 3.00O w :dzów roze­
grano oie-wszy mecz ligowy pomiędzy 
C,ncovia i Warszawianką. Ze wody 
zakończyły się wynikiem nierozstrzyg­
niętym 2:2. Do przerwy prowadziła 
Warszawianka 2 : j  

Mecz miał dosc ciekawy przenieg. 
Pierwsze minut”  zapowiadały wysokie 
zwycięstwo Waruawłankł, która z 
miejsca narzucTa gościom szalone 
tempo do którego Cracovi=> nie umiała 
się od razu przystosować. Już w 6-ej 
nnucie Warszawianka zdobyła przez 

Kn:olę prowadzenie, a w 3 minuty 
później’ podwyższyła przez Hrycha 
wynik do 2:0 na swoją korzyść. Tem­
po wyczerpało raczej Warszawiankę, 
Która po 20 minutach musiała ustąpić 
pola Cracovil Goście coraz częściej 
aocbcćzą ao głosu i coraz częściej 
zagrażają brumc» miejscowych. Rud 
nickl przez pewien czas szczęśliwie

interweniuje w  groźnych sytuacjach, 
a e w i7-rj minucie kapituluje orzed 
Majer<tnetii. mimo że sti zał bvł łatwy 
do obrony.

Wyn k 2:1 dla Warszawianki utrzy- 
muji się do przerwy.

Po zmianie pól u trzy muje się w dal­
szym ciągu pi zewaga CratovU W  1-ej 
min- Dąbczyński uzyskał wyrównania 
ustaiając zarazem wynik dnia, War­
szawianka usiłuje ratować svłuację 
sporadycznymi wypadan u likwidowa­
nymi przez Craco-ię, której przewaga 
coraz bardciej wzrasta. W  30-eJ min. 
edzia dyktuje rzut » «m .  przeciwko 

Warszaw iamce, Rudnicki iednrk obro­
nił. Mmto przewagi Cracovii wynik 
nie ulega zmianie. jest 2 :2.

Wyróżnili „lę w  Cracovii: Gont i 
Korbas, a w Wa-jzawlanc* smoczek, 
K-onczyk i Pirych. Zawody powodził 
p. Lange.

mek, której n ie umiał wyzyskać. 
Stolarczyk z  A K S  w  10 min. 
z  rzutu wolnego strzela  pierwszą 
bramkę. Gra staje się ciekawszą, 
AKS powoH się rozgryw a, zagra 
ża ją r sporadycznymi at iŁami 
bramce Kuchu.

Po zm ianie poi A K S  gra  znacz­
nie ładniej, m ż w  p ierw szej poło­
w ie. W  Ruchu daje się zauważyć 
zmęczenie, szczególn ie w  lin iach 
defensywnych W 24 min. P iątek 
podwyższa wynik do 2:0 dla A K S  
zaś w  32 min trzecią I ostatnią 
bramkę dla A K S  zdobywa M orc i­
nek.

D la  Ruchu honorowy punkt u- 
zyskał w  ostatniej m inucie gry 
W ilim owski.

Wisła ftrow&azi
’ Po niedzielnych rozgrywkach o mi­

strzostwo lig i tabe.a przybrała, nastę 
pujący wygląd. (W  tabeli uwzględ­
niamy walkowery zdobyte przez 
wszystkie arużyny z Dębem).

gier pkt st. br.
1) Wirsła 4 8:0 17:2
2) Warta 3 6:0 9:1
5) A. K. fc. 3 6 0 ,9:1
4) Cracovia, 4 6:2 9:3
51 P g o ń  3 5:1 6.0
6) Garbarnia 4 5:3 7:3
7) l  K. S. 4 5:3 9:7
8) Warszawianka 4 5:3 8:7
9) Ruch 3 4.2 7:5

10) Dąb J8 0:36 0:54

0 mistrzostwo ligi £lqsk?ej
Niedzieln* rozgrywki c mistrzostwo 

Ig i śląskiej l i ły  następujące wyniki' 
Zgoda (Bielszowtee) —  Naprzód (Li- 
pinv)' 2:6 (0-3) * Czarni (Chr-raczów) 
—  Policyjny K. S. (Katowice) :0 
(2 0). Wawel (Nowa WieS) — Sic - 
wian (KaUwice) 4:2 (3:1). V  Slask 
(Świętochłowice) _  06 Katowice 2:0 
(10).

F i n a ł y  e l i m i n a c j i  d o  m i s t r z o s t w  i n a y ^ i ^ a a l n y c t a
P lc U ro w  C7 z  k r e s ó w  b ije  w a r s z a w ia n in a  M ałec kie go

Doroba nokautuje Polakowa
W Białymstoku, w drugim dniu za-(BiaK). Spotkane miało dramatyczny

wotiuw bokserskich o mistrzostwo 
Polski w grupie Warszawa — VC'iino 
— Białystok cgfoszono przede wszyst 
kim Mizerskiego (W arsz) mistrzem 
wag. ciężkiej

wyniki techniczne w innych wa­
gach przedstawiają się następująco: 
w  wadze muszej kundstein (Warsz.) 
pokonał Lennzina (W il.); w koguciej 
, Teddy“  (Warsz.) pokonai Górec­
kiego (Białystok)); w piórkowej Pio­
trowicz (Ba* )  wygrał nitspodiiewa 
nie z Małeckim (Warsz.). Publiczność 
przyjęła ten wynik burzą oklasków, 
gdyż było to jedyne zwycięstwo 
przedstawiciela kresów póhtocnc 
wschodnich; w lekkiej Błażejewski 
(Wars; ) ooKonał Sazanowa (Wil.); 
w półśrtdniej Kolczyński (Warsz.) 
wygrywa na punkty z Kuśnierem

przebieg. Kuśnier znalazł się kilka ra­
zy na ' '“Skach t tylko dzięki nadzwy­
czajnej ambicji przetrzymał walkę, 
przegrywając jecynie na punkty; w 
śreJmej .mistrzem został Pisarski 
(Warsz.); w wadze półciężkiej Doro­
ba I (Warsz.) znokautował Polakowa 
(Wil.).

Zawody stały na dość wysoidm po­
ziomie Publiczności około tysiąca 
osób. tj. tyle, ile mogła pomieścić sa- 
la teatru, gdzie odbywały się zawody.

Wninl .ki?w cz
oklaskiwany

W Krakowi, oabyły .ię finatowe 
spotkania eliminacyjnych zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Polski

S k a n d a l  p o d c z a s  b i e g u  o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i
Zamlasl przybiec, lekkoatleci na finisz przybyli w auiacn

Węgrzy ucza Kolaków.
f a k  r . a l t ł y  p ł y w a ć

Na pływalni polskiej YMCA w  Lo­
dzi odbyty się zawody pływackie z 
udziaicm zaw odników pły wack.ch wę- 
gerskich z drużvny B S E oraz czo­
łowych zawodników oosikich.

Wyniki uzyskane na zawodach są 
nasifoujące: 200 m. klasycznym: 1)
Heindrich (Śląsk) 3:07. 2) Winter
Łódź) 3:08), 3) Lenhanyi (W tgry ) 
3:09. 100 ni. dowolnym: 1) Z ałun'i
(W ęgry) 1:05 przed Gumkowskim

fAZS —- Warszawa) 1.O0. 100 m. 
grzbietowym; 1) Lehnert (AZS —  
Warszawa) 1.23,7 przed Sapkosem 
(W ęgry) w czasie 1:25.

W 'ztafeeie 3x50 stylem znuennym 
zwyciężyła drużyna weeierska w  cza­
sie 1:42,4, w sztafecie 6x50 dowolnym 
zwyciężyła równie* drużyra węgier­
ska w czasie 3:37.

Mecz piłki wodnej wgprali Węgrzy, 
bijąc Łćdz w stosunku 14:3 (8 :11.

Notowania ĝ ełd warszawskich
GIEŁDA PfEMIĘŻMA

Dewizy: Ho,andin 288.60; Bi ru i
(spezedaż 212,78, kupno 211.94;; 
Bruksela 38.95; Gdańsk (sprzeoaż 
100.20, kupno 99.80); K ipen tag i 
(sprzed. 115,64. kupno 115,Ub); B1..- 
s,nld (sprzedaż 11,45, kupno ll,39 j 
Londyn 2o,85; Nowv Jork 5,27\ą, A. 
Jirk (kabel ł 5.27y3; Oslo 129 90; 
Parys 23.60; Praga* L8.40; Stockholm 
133.30; Zurych 119.95; Wiedeń (sprze 
daż 99,20, kupno 98,80); Mont,cal 
(sprzedaż 5.28i/3, Kupno 5.26); Me- 
d. ilan 27.85; Marka niemiecka sre­
brna (sprzedaż 130.00, kupno 127 00).

Papiery procentowe; 4 proc. poż. 
konsoiid (większe) 56-00— 15.2 r.—  
55.50, (urobu po 100 ił.) 54,5u—  
54,00— 54,13, (i -  50 _ ł ) 53,75; 7
proc. poż. stabil. 368,00, kupon 86,49; 
3 proc. poż. prem inwest. 1-ej en. 
66,000; II ej em. 65,2*; 3 proc poi. 
p-em. inwest. seriowa I-eą em. 85,00; 
Ii-ej em 83,75; 4 pioc. państw, poi. 
prem. doiar. 45.00; 5 puc z>oż.
konwers. 57,00; 6 pr -i. poż. doi. 55.'M 
(w  proc.), kupon 3.39 zł.; 8 proc. L. 
Z. Tow. kred. przem. poi. funt. 65-00 
(w  proc.); 8 proc. L. Z. ziemskie
dolar. gwar. kupon 45,13; 4,5 proc.
L Z. ziemskie seria V  52,75; 5 proc 
L Z Warszawy 59.73—63,00; 2 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) r7.76—
57,38— 57,50; 3 proc. m. Piotrk w a 
(1933 r.) 48.00; 5 proc. L. Z. Kielc 
(1933 r.) 47,50.

Akcje; B. Polski 102,00— 102,25; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 39,2”— 
30,0u; Węgiel 20,00— 20,25 2#,0fe; 
Lilpop 13,25; Starachowice 32,50.

watnych: 8 proc. poi. z r. 1925 (Drl- 
lonowska) 52,88; 7 proc. poż. Ślaska 
49.00 -48 88; 7 proc poż. m. W ar­
szawy (Magistrat) 49,13--48.88

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. w 

handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych za gotówkę loco Warszawa.

Pszenica jednolita 3I .50 — 32-00: 
pszenica zbierana 31-00 — 31-501 żyto 
I * .  24.50—25.00 żyto II st. 24-00- 
23.25; owiei, eksportowy .73.50 — 
24-50: owies i standar' 23-50 — 24.50; 
owies II st. 22-50 — 23-00, 
jęczmień browar. 26.75—27,75; jęcz­
mień '23,50— 24,00; groch polny 23,50 
— 24,50; rroch Victoria 29,00—31,00; 
wyka 23,50— 24,50; seradela podw. 
czyszczona 27.00—28-00; seradel;* tar­
gowa 23.50 —24-50. łubin niebieski 
13-25 — 1575: łubin żółty 16.50- 
17.00: rteraic zimowy 38.00 — 50.n0; 
.ztpak letni 55.00 — 56-00: siemię 
lniane 49-00—50.00; koniczyna tzei w. 
sur. ber pr. kan ankl 105,00—120,00; 
mak niebieski 79 00 — 81 00: mąka
pszenna gat 
50-50; mąka

Po meczu R w y n —Wasrzawa, ktw 
rego < rganizacj t pozosl-wiała wiele 
J< żyir.enia, naltr. zanotować nowy 
skandal irganlzacjł biegu, tym razem 
na przełaj o roisnzostwo Polski wt 
Lwowie Startowało w  nim oV oło 30 
zaw odników z W ws tawy, ś'ąska, 
Krakowa, Łodzj, Lublina oraz pa.dzo 
l:czny respół awodmłfów miejsce 
wych. T m *  biegu wynosiła około 10 
km.

Bieg *en przyorał niestety tupełnir 
tueoczekiwsny óbról i rt«tal unieważ­
niony. Po starcie zawodnicy na 3 kr

'-się ni trzy crupy, z których T ażd.e 
biegła w itwłaściwym kieidnku. Koń­
ców, elekt był tak,, że dwie grupy za­
wodników woadł) na mete w czasie 
około 1 godziny i 10 mir.., przebiega 
jar na trasie prawie 20 km.

1 ozostata a zarazę,,, trzecia grupa 
zawodników, w której ni. tn. znajdo­

wali się’ FlalKa Duplickł StolcłosińMd 
Uadziła p,zez długi > zas po okolica 1. 
Lwowa i nie mając Itrnege wyjścia 
ws'adła do taksówk' zajeżdżając tu 
metę w... autach. W  ten sposób bieg 
został unieważniony. Wywarł op ru­
der przykre wrażenie. W  biegu nie 
startowa1. Noii.

W y b r a n i  do o b o z u  b o k s e r s k ie g o
przed wyjazdem do Mediolanu

W  związku z wyjazdem naszej re-

we zawody narciarskie w koml mac;, 
alpeiskiej j memoriał śp. por. Wójcic­
kiego. Zawody zorganizowała sekcja 
narciarska ,Wisły” . Pierwszego dnia 
odbył się bieg zjazdowy na trasie dlu- 
pośr: około 2SUU mtr.„ przy różnicy 
wzniesień ok. 7O0 rrtr. Trasa prowa­
dziła Nowym Wariantem ze szczytu 
Kasprowego w  s*ronę ścieżki z Mj śle- 
nickich Turni na Kasprowy*, uastępnie 
sl-ręterr na łewo do Kotła Gorzycko- 
wej pod Zakosy, a stąd "tuserr. itr o 
mym żlebem w kienmku Wyżnej Hali 
Goryczkowej do mety Na btarc.t sta 
nęlo 8 drużyn.

Wyniki indywid-alne przedstawiają 
się następująco: 1) Schindler Jan (W i­
sła) 2-37; 2) Róelfrl Seppi (Austria) 
2.39; o ) Zajonc Karol SNP7 T )  2 4, 

Orlewicz Ma ‘ an 'W isła ) przybył 
dopiero na 6-tym miejscu.

Wynik; di użynow 1) Wista w skia 
dzie: Scbindli r, Orlewicz , Wnuk w 
ogólnj-m czasie 8,24, 2) Wiała w skła 
dzie; Gut, Chrobak i Mięs-cz w czasie 
9.18; 3) Sol :>1 10,01 ;i4 ) S N P n  10.02, 
5) Wisła 3-ia.

W drugim dniu zawodów narciar­
skich w Ża.kopanem odbyły się biegi 
zjazdowe juniorów i pan oraz zawo­
dy w siaictirir. Trasa biegu junioiow 
i pań urządzona bv!a na trasie zjaz- 
do ivej standartowe' narciarskiego kiu 
bu zjazdowego na Beskidzie.

Wyniki indywidualne b.egii junio­
rów przeGstawiają &ie następująco: 
) )  Staniulaw Kul? (SNPTTj 1,1?. 
2) i 3) miejscem , p ^dzietih się Faj- 
kosz i Krzjsztofiak (SNPTT) w jed­
nakowym czasie 1 U.

W slalomie juniorow wygrał Jan 
Kula 102 sek, przed Stan.stawem Ku­
lą. W wyniku obu biegów w kombi­
nacji alpejskiej juniorów pierwsze 
miejsce zajął Sienisiaw Kula >^NF TT)

   ... . _ ? notą 121- 2) Jan Kufa (5N1 *T T) no-
1 wycągowa 94 50 -  'a 128. 3) Tadeusz Kozik (Wislaj 130- 

pszenna gat. 11 - A  W biegu Zjazdowym pań wygrała 
43.00 -  M-OO: mąka żytni? wyciągo- t|, Zletkiewiczowu (SNPTT) v cza- 
wa 36.50- 37.50; mąka żytnia pat. Il^sie l i c  nrzec

ZAstali wprowadzeń? w błąd i rozbili prezentacji do Mediolanu na bokser-

J a n  S c h in d le r b e z k o n k u r e n c y jn y
Orłowicz G 1y na zawodach narciarskich w Zakopanem

W  Zakonancm rozpoczęły się 2-dnio dowego i slalomu pierwsze miejsce i
memoriał ś. p. por. Wóycickiego zdo­
był Jan Schindler (Wisła) z notą 255- 
HTugie miejsce zajął Austriak Roerl 
Seppł Drużynowo wygrała: 1) \Fisla 
piewsza z ogólnym czasem sek. pkt. 
Ś4U 2) Wisi? ?-£? 924, 3) Sokół, 4) 
SN »T  I

skie mistrzostwa Europy, w Poznaniu 
odbędzie się obóz kondycyjny w dn. 
od 19 kwictniL do ćłiw i wyjazdu do 
Mediolanu, tj. 29 kw.etnla rb

Na obóz ten Pol Zw. Boks. powo­
łał następujących zawodników:

Waga musza: sobkowiak, Rund-
stein, w koguciej: Czortek, Kozlo«eli

W  piórkowej y/chodzą w rachubę- 
POlus, Krzemiński Walkowlak mb Pt- 
la, w lekkiej Wożniekiewic; połnb. w 
półśrednrcj Sipińską jarecki, w śre* 
uiiiej: ChnJełewski, Disarski w pół­
ciężkiej: Szymura. KHmecH w cież- 
kiei: P i l t  i Węgrowski.

grupy Kraków — Śląsk — Lódź.
Pc trzy tytuły przypadły pięścia­

rzom Łodzi i śląska, dwa Krakowo­
wi.

Wynski poszczególnych spotkań: 
w muszej Pawlica (Siąsl.) wygrał na 
punkty z Juszczykiem (Krak ); w  ko­
guciej Jarząbek (Ś l) pokonał na 
punkty Łatuckicgo (K.r); w piórko­
wej mistrz Poisk i Chrostek (K r.) wy­
grał wysoko na punkty z Cichym 
(Si.); v. leickiej Woźniakiewicz (Łódź) 
ookonal wysoko na punkty Meszków- 
skiego (Kr.), pojawienie się Wożnia- 
kiewicza na r.ngu publiczność ~owi- 
tala gromkimi oklaskami; w pólśred- 
nie.' Mfeczys!awski (KrD ookonał nie­
znacznie na punkty Waloszka (S I): 
w sreamej Bartosiali (bódź) po mało 
ciekawej walce poKona' na nunkty 
Karoia (K i.); w  półcięzl iej 1 rtrzak 
(Lóaz) wypunktował Żbika (Kr-), w 
ciężkiej mistrzem został _ Piłat (SU 
walkowerem

P o lu s  i W a l k o w i a k
nie pojadą do Mediolanu?

Bokserska walka eliminacyjna, ce­
lem wyznacz unia zt wodnica w wa­
dze piórkowej n . mistrzostwa Euro­
py w Mediolanie, zarządzona między 
Polusent z Warszawianki a Walko- 
wiakiem z H. C. P. zakończyła aię 
nieznaci. nr zwycięstwem lepsze** 
technicznie Polnua Walkowiak aia- 
rał się utrzymać walkę na dystanry 
jednakże Polur dążył stah do zwar­
cia. Porma obt zawodników pozosta­
wia bardzo wiele do zyczema i zda­
niem kół bokserskich Poznania ża­
den z nich nit powinien jechać do 
Mediolanu

F in a ł m e c z u
Franc)a -  Włochy

Wyznaczony na niedzielę między­
państwowy mecz pitkarsk Francja— 
Wiochy nie duszedł do skutku. Fran­
cuz? wobec odwołania w  ■stairiej 
chwili meczu zaprosili rmgielaki klub 
nierwszt, ligi zawodowej .Charltorr” . 
Zav ody odbyły sit na stadionie Parc 
des Princes i -.gromadzd ok. 40 tys. 
widzów, Drużyna angielska odniosU 
zwycięstwo w stosunku 5:2 (2:2,.

K r o n ik a  s p o r t o w a
MISTRZOSTWA PI. KARSKIF 

UARb^AW Y
W niedziele rozegrano następt jące 

mecze piłkarskie o mistrzostwo War­
szawy klasy / : Polonia —  O.zeł f  :<*
1 ’\7ATT - - Zórz: 4:u. Okęcie —  CWS 
2:1 AZS —  Bzura 3:0 —  wa'.k o v « .  
Pogoń Grodzisk — Huag-^n 5:1. Ma- 
-ymont — Czarni 2:0. Gwiazda —  
Drukarz 3:1. Skra — Sarmatia 2:0. 
Znicz —  Elektryczność 8:0 Forr Be­
ma —  Legia Q:u. Warszawianina Ib —  
Ordon ?:2. ,

BIEC DOKOŁA WOLI
Na Woli, na dystansie około 4 kim. 

rozegrano międzyklubowy bieg na prze 
łaj przy udziaie około IOO zawodni­
ków ’ '

Zwyciężył Wirkus (Warsz.) v’ cza­
sie 13156,8 -lin . 2) śiule (F. B.), 3) 
Nadolski (P o l ) .  4) Gluszcz (PZL ).

W  klasyfikacj drużynowej zwycię­
żyła Polonia — 524 pkt. przed War­
szawianką — 52? pkt Dotychczas w  
biegu tym kilkakrotnie zwyciężył* 
Warszawianka. W  katego-ji ncstowa- 
rzyszonycb wygrał Janiszewski.

Wiadomości a łota

MkN *-n»» i  lift'ffds/to
N adzieje s U jn i N i e r z k G w s k i e g a

80ł75—3l 75: mąka ży.nia 1 azowa 
22.75—23.75. mąka żytnia poślednia 
ponad 65 proc, 21.25—21 75; otręoy 
pszenne grnbe nrzerr. stand. 17.3<V- 
18,00; otręby pszenne miałkie 16.6P 
— 17.00; otręby żytnie lo-OO— 16-30; 
makuchy hdane 23.60—25,50; malci- 
cliy rzepakowe 18.50— 19.00.

Orrulny obrót 2249 ton, w  tym źy-
PgŹTeąki dolarowe w c ^ n ty h  p iy  ta 265 tóń- t 'iidencia słahszt-

sie 1,84 przed Zofią Ochotnicką (U i- 
sla) 2:u3

Po biegu zjazdowym juniorów od­
był się slalom seniorów Trasa pro­
wadzili ze szczytu Kasprowego w 
stronę kotła Kasprowegc do Ha!, Gą­
sienicowej. liioywiduahue wygrał Ka­
rol Zajonc (SNPTT) w  czasie 11.” 2/5 
2 ) Roerl Seppl (Austria) 122, 3) Schin- 
cile. (w isie ) 122.

W ogólnej klasyfikacji biegu zjaz-

Stajnia Mieczkowskiego or/ezimo- 
waJa poza Warszawą dobrze. Konie 
przybyły na tor warszawski w pierw­
szych dniacii kwietnia, wyglądają moc 
no wypracowane Skład stainr 11 star 
szych i 13 dwulatków. 1 renet1 W. 
Błaszczak. Co do żokeia. stajnia zaan 
gażowata na dosiad Horynia i L i­
bretta ż. Sauerlanda. Resztę zas dosia­
dać będę przyrrodni zokeje. jeźdźcy 
względnie chłopcy stajenni.

Między starszymi znajduje się 
dwóch Wypróbowanych i wybitnych 
szermierzy derbista 1 lOryii i maty dłu 
godyatansowiec Libretto.
żtawKł dwulatków prawie że najlicz­
niejsza na to-ze —  reorezentuje mate­
riał bardzo mieszany.

Największym 7.aiiitertsowaniem cie­
szy się zeszłoroczny derbista Horyń, 
który wyka^ir swoją wartość w na­
grodzie o błękitną wstęgę, gdzie od­
niósł finiszer 'atwe zwycięstwo nad 
Kareoem i Gafeurem W pożniejąyrch 
wyścigach swei doskonalej formy n e 
potwierdził: zszedł jednak z *oru z naj­
większa sumą wygranycn. 1 loryń był 
cl spioatowany na różnych dystansach 
od 1309 m. do 2400 m. Syn lllumina- 
tora i Gambii, galopuje doskonale w 
czym towarzyszy mu Libretto. Para 
ta zdaje się być już w takiei kondycji, 
że po jednym lut dwu ostrzejszych 
galopach mogą już ukazać się w 
szrankach.

Libretto, mały krótki gniadosz, zdał 
egzamin sfąytrski, wygrywając nagro­
dę „Kawaleni” oraz zajmując długie
mielące w klasycznej uagrodzie im;

Lubomirskich na dyst. 4800 m. LiFrel- 
to lepiej się czuie iw torze miękkim. 
Należy się spouziewać, że w bieżącvm 
sezonie w go.nitwac 1 n? dłuższych 
dystansach, bedzie jednym 5 najpo­
ważniejszych konkurentów. Cechu ie 
go wytrzymałość, odporność i zacię­
tość w walce. jes. on trudny d jazdy, 
ale poc silnym źokejem, W każdej go­
nitwie klasycznej zwyciężyć może.

Stary Babinicz, koń wybitnie fuk- 
siarski, zwykle szykowany na handi­
capy, galopuje dobrze 1 prawdopodo­
bnie będzie próbować szczęścia zaraz 
w pierwseydfr dniach sezonu BabWłi- 
czowi po?° tym przypadnie rola lea­
dera dla Horynia i Libretto.

Z trzyletniej generacji, największe 
nadzieje wzbudza rodzony brat Cyg- 
nusa, Cykon, nieco drobniejszej od 
mego budowy Cyrkon galopować 
umie, przezimował dobrze, stajnia ma 
o nim wieli, e mmemanie. 7 klaczy in­
teresuje nas przyszła, karera Laty, 
która w dwuletniej karierze zajęła dru­
gie miejsce w „Próbnej” dla klaczy. 
Iraia na pięć startów zajęła cztery 
razy płatne rmeisce, zeszła z toru z wy 
graną 3730 zl. Jest ‘ o szlachetna kasz­
tanka w liniach wyścigowych. Wsp&m 
nieć trzeba jeszcze n Harietcie. klaczy 
szybkiej, nieźle raiopującej, jest ona 
s.-ykowana na „Handicap Owarca“ 
dla trzylatków. Dobrze również poru­
sza się krótkodystansowy szybki Pa­
mir.

Reszta materiału reprezentuje typ
przeciętnych, grupowych i duże po 
nich soodziewać sie nic należy. Pod­

stawą jednak stajni i ’< j przyszłością 
oozostaja nadal Horyń i Lmretto.

SPIŚ KONI 
śT. MIECZKOWSKIEGO 

6 J. Babinicz (Fils du Wm. athe* 
Palamedrr —  Bettina). 5 1. Libref to 
(Gralsritte- —  Conferra ) 4 1 B e- 
ryń (Illuminator — Gambja). 4 1. 
Pamir ^Palamedes —  Kara Teke) 
3 1. Cyrkon (Mainberg —  Cylla)
3 1. Ifa r (Illuminator —  1 alada).
3 ł. Galop (Palamedes —  Czajka) 
-3 1. Taba-in 1 Mairberr — 7 a a.,oa) 
3 1. Illona (Villars — Walkirja) 
3 1. Barrietta (H a rr ie r—  Glaneus*
3 1. Irnta (Illuminator —  Rftsolute' 
2 1. Kanryr I I  (M ag — GrLeMe'' 
2 1. Till (D-uble Up —  W alkirja, 
2 1 Golem (Luvareran —  Goldyrga). 
i  1. He-pes (Forward — Hanricnia 
I I ) .  2 1. Mariasz (Harleki” —  Mar 
garatl. 2 1. Nowini (Goldei, Ob —  
Nonsuch). 2 1. Dora (Camors - -  Do­
lores). 2 1. Rarytas (Robin Adair —  
Norona). 2 1. Zawieja I I  (Soval —  
Mathilde II ) .  2 1. Zorze (Ha-rier —  
Jjittle Sąuib). 2 1, Soarte c Su cal — 
Astarthej 2 1. Tanagra I I  (Palii —  
Traulich). 2 I. Jenisig (Fandango —  
Gambja).

W PRV$ZHOW lE
zaprenumerować „A B C “  można 
u p, Ryszarda Jędrzejewskiego, 

uJ. Kościuszki 43 m- 7.



Nr. 115 ABC — NOWI N I CODZIENNI Str. 3

3o jest rak
PORAŻKA
DEGRELLA

N a  nieoczekiwany nawet przez 
samego Van Zeelanda wynik w y 
borow w Brukseli n iewątpliw ie 
wpłynęło ogłoszenie tuż przeo wy 
borami oświadczenia nrymasa 
B elg ii, w zyw ającego katolików do 
nie glosowania na przywódcę re- 
s istów . Oświadczenie to skłoniło 
niemal 20 tysięcy wyborców  do 
złożenia w  biurach wyborczych 
oidłycb kartek.

Czy jednak są jak ieś głębsze 
przyczyny, które wpłynęły na taki 
właśme w yn ik  wyborów? Czy w y­
nik wy borów, to zatrzymanie na­
rasta jącej fa li rexizm u?

Trudno dać na to  ostateczną 
odpowiedź. N iee  ą tp liw ie  pi wne 
zjaw isk? w resizm ie, muszą nasu 
wać poważne wątpliwości prze 
dętnem u Belgow i.

Stosunek do N iem iec i do socja 
lizmu narodowego —  n ie może 
być uważam  za całkiem w yjaśn io 
ny, a  to w  oczach przesądnego 
Belga, pam iętającego najazd n e- 
m iecki —  zarzut poważny. W  fr­
ezach W allonów  stosunek do F la  
mandów również może budzić wąt 
pliwoścl

Przyszłość pokaże, o ile te  wąt 
pliwoścj są uzasadnione i o ile  
wpływ ać beda na dalszy rozw ój 
reX'Zmu.

ZbeceźnictiM,...
KARIERA RADY  

MIEJSKIEJ
W ooec niemożliwości ja ­

kiejkolwiek nracy, Rade M iej­
ska w Łodzi została rozwiąza­
na.

Jak wiadomo, ostatnie po­
siedzenie Rady odbywało się 
w ten sposob że jsdni gwiz­
dali na gwizdkach, inni śpie­
wali, a żydzi trąbił, na specjał 
nie przyniesi onych trąbkach, 
sanacyjny zaf Przewodniczą­
cy dzwonił,

N ie rozumiem więc, jak mo 
zna mówić o niemożliwości 
współpracy, przecież v  szyst- 
ko to  razem two^zu wcale nie­
złą orkiestrę o sriśle przepro­
wadzonej instrumentach i po­
dziale ról, o od normalnej o ,-  
tciesrry rozm się jedynie potia  
daniem własnego chóru- natę­
ży tylke żałować, że sanacji 
jest tak mało, bo tylko korni- 
^aryczug prezydent. Gdyby by 
ło  więcej, niewątpliwie mis­
trzów* kJ zespół siady Łódz­
k ie j oyłby prawaonodobnie u- 
zupełmony jeszcze pewną ilo ­
ścią tuiar i  ‘'ymbałów, któ­
rych brak daje się dotkliwie 
odczuwać w czasie posiedzeń.

Pozbawiona doluzhczaso- 
mych funkcji i  mająca dużo 
czasu Rada Miejska m. Łodzi, 
wyjedzie zapewne na tournie  
po większych miastach Polski 
Z koncertem popularnym. Bę­
dziemy wówczas czytać w afi­
szach:

.D zisia j w Filharmonii Wai 
sławskiej tylko jeden Koncert

Czerwoni zdrajcy sprawy robotniczej
Relacje sp ec jaln eg o w y s ła n n ik a  „ A B C "

0  straiku okupacyjnym  i głodówce w  Żyra rd o w ie
Zima roku bieżącego dotkliw ie 

dała się we znaki szerokim  rze­
szom bezrobotnych Polaków, mie­
szkańców Żyrardowa Czerwony 
m agistrat Żyrardowa*. nie staną! 
na wysokoA. zadania. Pomoc zi­
mowa okazała się niedostateczna. 
T<~>też z ulgą pow ita li wynędzniali 
ropotm ey nadchodzącą wiosnę i 
rozpoczęcie robół publicznych 
Jednak socja listyczny m agistrat 
postawił robotnikom śmieszne w a 
ranki, wyzyskując ich i ich polo 
żerne, P iz y  oudowie kanalizacji 
zatrudnionych zostało osoło 400 
robotników, nrzyczym  robotnicy 
ci pracowali dwa —  traw dni w  ty ­
godniu, otrzym ując po odtrąceniu 
świadczeń t ł,  2,80 za ciężką i *tnu 
dn| całodzienna pracę. Zaznaczyć 
należy, te  w poDliukim Grodzisku 
M azowieckim  robotnicy sezonowi 
zatrudnieni przy robolach publicz 
nych otrzym ują duto wyższe staw­
ki i pracują przeciętn ie 5 do 6 
dni w  tygodniu. Oburzeni stano­
wiskiem magistratu robotnicy po­
stanów iii walczyć o swr© sruszne 
nrawa. Zorganizowano .strajk,

okupując szopy z narzędziami, nie 
powracając nawet na noc do do­
mu i spędza jąc noce na ulicach

Słuszna akcja robotników zo­
stali jednak udaremniona p izez 
przywódców czerwonych zw iąz­
ków klasowych, którzy wyzysku­
jąc położenie robotnika polskiego 
i je go  rozpacz, posl anow ili zrobić 
na tym interes. P rzyw ódcy zw iąz­
ków klaswych C. K . W . usiłowali 
u jąć in ic ja tyw ę w  swoje ręce. N ie  
zdobyli sie jednak fałszywi obroń­
cy Judu na poświęcenie i wytrwa 
nie w raz z  robotnikiem na poste­
runkach strajkowych. Ludność Ży 
rurdown oburzona jest postępo­
waniem tych panów, którzy robot­
nikowi polskiemu kazali spać na 
ulicy, sami zaś na noc uciekali 
pod ciepłą pierzynę do domu.

W  nocy z  wtorku ra  środę 
strajk okupacyjny został przer­
wany przez w ładze policyjne. W  
jakich odbyło się to okoliczno­
ściach —  ze zrozumiałych dla na­
szych Czytelń1 ków w zględów  p i­
sać me będziemy

Zaznaczyć należy jednak, że w 
czasie strajku, żyw ioły komuni­
styczne, a szczególn ie w ielka ilość 
żydów uw ijała się między strajku­
jącymi, usiłując sprowokować ro ­
botników i wywołać awantury. 
Zdecydowana postawa roootni- 
ków zakusy te jednak udaremniła 
i do żadnych zajść nie doszło. 
Tym bardriej niewłaściwe w tym 
oświetleniu było postępowanie 
władz bezpieczeństwa przy l :kwi- 
dacji straiku. P o  zakończeniu 
strajku okupacyjnego, roootnicy 
przystąpili dn głodówki, zamknęli 
się w  lokalu związku robotnicze­
go, nie dopuszczając doń nikogo. 
Tu  znów „w y lazło  szydło z  w nrka“  
—  robotnicy szczerz* postaw ili 
sprawę i ogłosiwszy głodówkę, 
rzeczywiście pożyw ienia nie przyj 
mowali. Leaderzy zaś zw iązków 
klasowych wśród ogrom nego obu­
rzenia robotników nie zapomruel? 
o swych żołądkach i  chętnie przj j- 
mowali pożyw ienie ( i  to nie byle 
ja k ie ), a nawet wódkę od tw ych  
towarzyszy, znajdujących się po­
za lokalem-

Pułkownik je ia Rocque
przed sądem

S p o s o b y  u trą c a n ia  p r z e c iw n ik ó w  „ F r o n t u  lu d o w e g o "
(Korespondencja własna „ABC”)

Paryż, w  kw ietn iu  1937- | zastosowanie innego środka, bar-
Zapowiad&nr od czasu „krw a­

w ego w torku " w  C licby rozw ią ­
zan ie ' Francuskiej Partii Spo­
łecznej płk. de la Rocque‘a zosta­
ło ostatecznie wykluczone, za ­
m iast n iego natomiast wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko 6-ciu 
kierownikom p s r lii, t. j. d »  la

DE LA ROCQtTB

Roeoutćowi, Ybara*gareyovi, fti- 
cne‘ow; Vahnowi, OŁtavowi, o- 
sk-rżonyrn o powołanie do życia 
rozwiązanej ligi.

Cóż to ma znaczyć ta zmiana

iz ie j odpowiedniego i skuteczne­
go wobec tak groźnego p rzec iw ­
nika. jak im  jes t dzisia- de la Ro- 
cque-

P artia  społeczna bowiem zbyt 
się dziś ju ż  rozrosła i zbyt wy­
raźny w yw iera  wpływ nt życie 
zbiorowe F rancji, szczególnie 
wśród młodej in teligencji i stu- 
derterii. by można ją  było unice­
stw ić zwykłym zarządzeniem 
w ładz administracyjnych, W ia ­
domo z h istorii dawnej i świeżo 
m inionej, jagą reakcję wywołują 
tokh zarządzenia A  rządowi Biu
ma, tak siln ie zagrożonemu j> m s  
własnych aouazników komuni­
stycznych, —  zależy mimo wszy­
stko na opin ii publicznej.

Zastosowano w ięc chw yt inny. 
Jeaen z  pamiętnikarz> W ie lk ie j 
R ew olucji Francuskiej w yraził 
się, że najsiln iejsza jes t dyktatu­
ra  op ierająca się nie na bagne­
tach, a  na oałonmnych m ajesta­
tem  prawa wyrokach uzależn .i- 
nych od rządzących sędziów. I  
ostatnie decyzje socjalistycznego 
rządu należy tak w łaśnie tłuma 
czyń. Podobnie jak  pozbawiając 
dziennik m tnarchistyczny „A c - 
cion Franęa ise" rnakoraiiego pi­
sarza Maurassa, okadzonego w  
w ięzien iu  na 1 rok aresztu, —  
przyczyniono się najskuteczniej

w postępowaniu wsze-hwtadnego 
Łódzkiei Rudu Miejskiej, która w dalszym ciągu frontu ludowe-: Poczyniono s‘j? naJf5) 
wystąpi w swoim pełnym skła go? Czy odstąpienie od zamiaru 1 do znacznego obniżenia poziomu

V - "    rozwiązania n i  społeesmej' 1 \e*° *a'
oznacza pewne złagodzenie « » e  kMfctwntkiltt

wobec opozycji i skłonienie się z pa? u 8pxoł5cznej cxhce , « «  P0' 
z w r o te m  do demokraty^fnych j w  y  *el rozwdJ" I  Jlatogo

metod rządzenia? Odpowiedzieć 
na to można jednak z całą pew­
nością. że nie. Jeęf to  jedynie

dzie. Cemj niskie. Początek o 
godz. 20-ej. Bogaty program. 
Cały szereg niewidzianych 
dotąd atrakcji. Dyryguje ze 
znaną sobie maestrią p. prezy 
d e n f .

B. BEZA

Aresztowanie działaczy żydowskich
w  S o k o ła  w  e P o d la s k im

Po ostatnich zajściach w Soko­
łowie ^edlasKim aresztowano ca­
ły  szereg dz.ałaczy narodowych, 

Zatrzymano również pod zarzu­
tem udziału w zajściach m iejsco­
wych działaci, żydowskich, braci

hapów i syna prezesa związku rze 
m ieśiników żydowskich. Judela 
Rybaka

Wszystkich aresztowanych od­
stawiono do dyspozycji władz 
śledczy-ch w Siedlcach.

V I*  Ine zebranie
Centr. Z w .  K u p fe c fw a  C h rze ś c ija ń s k ie g o

W  dr.iu 25 b. m. odbędzie Się 
walne zebranie Centralnego Zw. 
Kupieetwa Chrześcijańskiego R.

wr sa l’ TtWa H igienicznego na 
Karow ej, na którym dokonane

W PIOTRKOWIE TRYB
zaprenumerować „ A  B C " można

u p. T  Dobrzańskiego 
ul. Słowackiego 9.

będą wybory nowych w tad. Zw iąż 
ku oraz omawiana będzie ODcona 
sytuacja kupiectwa chrześcijań­
skiego.

Obowiązkiem każdego kupca-Po 
laka, ktorenw za lety  na dźw ig­
nięciu życia gospodarczego w Po! 
sce i uniezałetT.;eniu się od wpły* 
wów żydowskich, jest w zięcie u- 
działu w  zebraniu. Przypom nia­
n a  o obowiązku opłacenia skła­
dek członkowskich przed ternu* 
aem z&br&n.i'-

skrupulatnie wyorano 6 naj- 
1 czynniejszych i najbardziej popu­
larnych działaczy

Jak wiadomo wydana w  stycz­
niu 1936 toku ustawa o rozv :ą- 
ząniu lig  o charakterze półwoi- 
skowym przew idu je bankcje kar­
ne zą ponowne powołanie do ży­
cia tak iej lig i od 6 miesięcy do 2 
la t więzienia oraz g ^ y w n y  Na 
te j podstawie zostały rozw iązane 
przed rokiem przez iząd  socja li­
styczny wszystkie lig i patriotycz­
ne, % ;.Kr?yżem O gn istym " nr 
czelo. Po ich rozwiązaniu powo­
łana została urzez płk de la Ro- 
uque‘a Francuska Partia Spo­
łeczna, grupująca dawnych człon 
ków rozwiązanego „O gn istego 
K rzy sa".

Dochodzenia sądowe przeciw­
ko kierownikom P a rtii Społecz­
nej rozpoczęły się w  lipcu 1936 
r., odbyła się zorganizowana 
przez nich m anifestacja 30000 
paryżan, uszeregowanych w 
czwórkach i składających w ie­
niec u grobu N ieznanego Żołnie­
rza. W ynikłe na tym tle drobne 
zamieszki dały powód do wyto­
czenia dochodzenia o „wywołanie 
zbiegowiska"*.

Tym  samym dochodzeniem ob- 
jęte  zostały znacznie groźniejsze 
zajścia z października 1936 roku,

rząd odbycia meetingu Partii 
Społecznej w  welodrom ie zimo­
wym przy równoczesnym pozwo­
leniu na podobny, urządzany 
pr-zez komunistów w  Parc  des 
Princes. —  doszło do poważnego 
starcia m iędzy nimi a nacjonali­
stami.

Dochodzenia to. nie dały dosta­
tecznego materiału do wytoczenia 
d* la Rocque‘ow i i towarzyszom 
sprawy „o  w ywołanie zb iegow i­
ska", przy dały się jednak Blurao- 
.wi ogrom nie w  k łopotliw ej sytua­
c ji w  jak ie j się w raz z partią  so­
cja listyczną znalazł po zajściach 
w  Clichy oraz wobec stanow­
czych żądaft komunistów rozwią­
zania partii znienawidzonego 
przeciwnika Jan Majewski.

Głoaówka przerwana został? w  
ubiegły piątek, w  dniu tym bo­
wiem  zakończył? się konferencja 
w  Inspektoracie Pracy, na której 
postanowione poom eść robo uni­
kom stawkę dzienną do U l 3.30 
oraz zobou iąuano s-ię zatrudniać 
bezrobotnych w  ciągu czterech 
dni w  tygocniu

N a tle tych ostatnich zajść w  
Żyrardow ie w idać caią obłudę ha­
seł socjalistycznych i komuni­
stycznych. Przyw ódcy socja li­
sty czn: nie walczą i 'n igd y  nie 
w alczyli o dobro robotnika pol­
skiego, wysługują się jedyn ie ka­
pitalistom  żydowskim, robiąc na 
tym w ielk ie i n tor esy osobiste. N ie  
cofaja się przyrem ńrzed użyciem 
policji, gdy interes ich tego w y­
maga

W  rozm owie z jedną z  działa­
czek PPS w  Żyrardowie, dow ie­
działem się. o nastawień.u całej 
ludności robotniczej polskiej do 
związków klasowych. Opowiadała 
mi ona że rhoctaż dotychczas 
była zwolenniczką socjalizm u, to 
jednak od dłuższego czasu w idząc 
m achinacje przywódców soc ja li­
stycznych, poczęła łrątp ić. T e ia z  
zaś po ostatn ie j zajściach nie ty l­
ko. że zerw ała sama z socja lista­
mi, ale w raz z koleżankami i kole­
gami postarow ili ze zw.ązku wy- 
3tąpię nie chcąc m ieć do czynie­
nia z  fa łszywym i „obrońc am- lu­
du". 1 Z opowiaoań in form atorki 
m ojej dowiedziałem  się o terro­
rze, j‘akf stosowali towarzysze z 
C K W  w  czas.e ostatnicn zajść. 
Zdarzały się nawet wypadki gro­
żenia bronią, a nawet zmuszanie 
siią opornych clo posłuszeństwa.

N ie , panowie z  PPS-u. W asze 
rozgryw ki z także przecież socja­
listycznym zarządem miasta, w a­
sze kłótm e wewnętrzne nic nie 
obchodzą roLotnika po,skiego. iuz 
dłużej nie będziec.e zerować na 
jego  nieświadomości, m e będzie­
cie gc wyzyskiwać , i oszukiwać. 
Robc tnik polski zrozumiał dobrze, 
że jedyn ie polepszyć dolę jego, 
jak  też zbudować W ielką Polskę, 
oparty na spraw iedliwości spo­
łecznej może tylko idea narooowo- 
radykalna.

A. F-

J i a ru  S t u t o ż

* SPOSÓB
Wszyscy prawdziwi Polacy 

domagają się radykalnego zre 
dukowania liczby żydów w 
Polsce. Zacny rząd postanowił 
zadośćuczynić temu drobnemu 
żądaniu poddanych i postano­
wił, że:

w karłach meldunkowych 
wyznanie nie będzie odiąd za­
znaczane;

w dowodach osobistych 
im iona rodziców nie będą wy 
ndemane 

Oglądając paszport Swiatu- 
pełka Korab Koniecpolskiego 
nikt się tera : nie dowie, że to 
syn Arona i Sury.

O ficja ln ie więc ilość żyaów 
zmniejszy się wydatnie. Podda 
ni będą chyba wdzięczni i  za­
dowoleni

TE z lTW M  D ATUR
Baidwin oświadczył, że unel 

k i mąż stanu nigdy nie • jest 
wielkim mówcą i  odwrotnie 
świetny mówca nigdy nie jest 
wielkim mężem stanu.

Burmistrz Warszawy wygta 
sza co dzień mowę z powodu 
jakiejś uroczystości. W  niepa 
rzyste dni —  dwie mowy.

Nawet najobficiej subsydio­
wane pisma nie nazywają ga 
—  złotonsiym, Okropne glę- 
dzenia. ,

Ale przeciwko uznaniu ga 
za wielkiego męża stanu jest 
jeszcze więcej namacalnych 
dowodów.

Z JA ZD Y  FAC H O W C Ó W  BUDO 
W L A N Y C H  1 D R O G O W YC H  

W  C ZA S IE
t a r g ó w  p o z n a ń s k i c h

Z powodu zorganizowania na tego­
rocznych Targach Poznańskich spec- 
)?!ntgo Działu Budowlanego nrzygo- 
towują sie liczne zjazdy inżynierów 
techników i przemysłowców z zakresu 
budownictwa i budowy dróg celert 
zwiedzenia Dokazn najnowszych mate- 
rialów i maszyn z tych dziedzin tech­
niki. Na ra<.ie ustalono już dzień zja 
zdu in4yn etów budowlanych n? 8 ma 
ja. Szczególne zainteresowanie budzą 
t. zw. wibratory do uoijania betonu, 
cstai.ii wyraz rechmld w zakresie ro­
bót betonowych, które wystawia po 
raz pierwszy k lk? fabryk krajowych 
i zagranicznych Ponadto odbędą się 
ta-1 pukazy pracy dużych maszyn dc 
ubijania starych fundamentów, Z no­
woczesnych materiałów, które poja­
wiają się po raz pierwszy na Tar­
gach należy wymiennie specjalne sta­
le do konstrukcyj, lekkie, uetony do 
celów izolacyjnych, środki do utrwa­
lania dróg gruntowych, żelbetonowi 
latarnie i ogrodzenia, bet mowo-ka 
mienne płyty drogowe i wiele innych-

.Niewątpliwie tak ciucawy program 
zachęci do przyjazdu liczne rz*Sse fa­
chowców,

Przy Tobie Panie stoimy!

Wcła „Czas" do min. Swi^osławskif^o
S u r a  „ M o m e n t u "  dla „ W ia d o m o ś c i L it e r a c k ic h " .

(k .) Staruszek „C zas" w ysilił 
się na za jęcie stanoyriska zasad­
niczego i tak p isze:

Pomimo, ie  rozpiętość poglądów 
ni zagaduerua istotne, pro gra nowe, 
nie jest w Polsce znaczna, walka po­
lityczna doprowadziła do stanu praw 
dziwej wojny domowej. Konsolidacja 
narodowa winna położyć temu kres 
Każde, któremu dobro narodu i pań­
stwa leży na sercu, powinien więc 
w miarę swmcb możności przyczynić 
się do tego, by to na tąpiło, gadanie 
to fiędzie c ryle łatwiejsze, jeśli się 
będzie pamiętać, śe współdziałanie 
to nie wymaga wcale wyrzeczenia się 
własnych poglądów, nie wymaga 
uglajchszaltowania politycznego na­
rodu, wymaga natomiast sprowadze­
nia w. alki politycznej, która siłą rze­
czy trwać będzie nadał do właści­
wych form i właściwych granic.

„Cz?s’‘ są  st?ra
Jednocześnie staruszek, będący 

w iernym  sym patykom  min Swię-

tocławskiego tak pochwala roz» 
w iązanie organ izacyj ideowych 
akadem ickich:

Rozwiązanie organizacyj „ideo­
wych", które w rzeczywistości były 
niczym ;nnym jak najbardziej czyn­
nymi ekspozyturami partii politycz 
nych, było im izym zd m-tra. uza.--d- 
nione. —  Tak w wypadku, gdy bę­
dziemy przestrzegali ustawy „kade 
mick>e z r, 1S3J, która ni? pozwala 
na prowadzeni, działalności poluycŁ- 
nej przez jakiekolwiek organizacje 
polityczne, jak zarówne z pur ktu ’ i 
dzenia ogólnych za&a' vychowaw 
czvch t naukowyrh, Ltóryrh zaprze­
czeniem jest polityfciers*wo awan 
tury. A  nie potrzeb? uaowndniać, żc 
organizacje „id^^we", faktycznie by' 
ły tylko l wyłącznie politycznymi, 
,iie trzeba rń' nieź przypominać ne- 
tod działania i »miitn>ch rezul a- 
tów, uwieńczonych kastetami, wyb. 
:vmł szybami, j- lemolowsrym audy­

torium, petardimi, probówkami za- 
wiebraniem wykładów itd.

Wstyd panie nscepaste!
2ydzi przeforsowali sdw. Gromkiewcza

do wludz Iow  Kred. M.e}skfepo
N a  walnym  Zebraniu Tew . K re 

dytowego M iejsk iego odbyły się 
dodatkowa w ybory na członka Ko 
mitetu Narodowego Na m itjsce 
zm arłego .Bożysława (s ic ! )  S ter­
na wybrany został adwokat Grom 
ktowicz. Jak podaje żydowska 
„5  rar_o" otrzym ał on 74 głosy w 
tem 71 żydowskich. Jego kontr­
kandydat p. Domański . otrzymał 
6ń głosów polskich.

Pomimu iż na sdw. Gromkiewi- 
cza glosowało jedynie S Pclaków, 
p. mecenas uważał za stosowne

Jdedy to na skutek ukazu priez,wybór przyjąć

, Oto są środki, jak im i „C zas" 
chce osiągnąć konsolidację: roz­
w iązywanie o igan izacy j poiitycs* 
nych.

Pewnym  wyjaśnieniem  stano­
wiska „Czasu" jest chyba fakt, ie 
nit ma najm niejszych szans na 
uzyskanie wpływów  na terenie 
akademickim, wobec tego woli. 
żeby m łodzież w  ogóle się polity­
ką nie najmowała.

N aw et ostrożny „M ały Dzień, 
n ik" udziela takiej odpowiedzi:

Środkami e tmin.otracyjnymi. dro­
ga renrcaji, likwidacji ■organia.acji. 
ideowych nit zaw ize o fig n ie  się za- 
mieizone cele. Do młodzież?' prowadzi" 
inna droga.

2ydzi mrędzy sobą
P. Gotlib w  „M om encie" wym y­

śla „W iadom ościom  Literack m“ : 
Czy mj naprawdę jesteśmy -obo. 

wiązani reagować na wszystkie „ka­
wały", które zarzucają „Wiadomości 
1 "terackie“  od czasu do czasu na ra­
chunek żydów* Czyż warro odpowia­
dać na • av ał; ionglerskie, które 
przypominają (oto-montaże w nume­
rze prima--.Dr liaowytr? Bo w ato- 
s-niku do żydółt wszystkie numery 
Wiadomości literackich" byt? zm*>n 

'owant w stylu prima-april's, także 
to. które rzucały Mor a potępieni! w  

, . ,  ̂ , 1 ierunku chulioańskicl. bohaterów
W ynis wyborów wskAzUje na kastetu. 1  »wszc jesi coś opn żająSe- 

w zrost Wpływów Żydowskich w gn w ?.po„obie w jaki redakto»-o“ ie 
Tow, Kredytowym  Miejskim . W y- »Wiad. Literackich" bronią swoich

azem tjch wpływów był ju ż v ^ jeś’ i z y l ma jeŁzcze trochę po­
bór hr. A rtu ra ,'itocK iego  na pre- czucia własnej godności może tylko 
zesa Kom itetu Nadzorczego. Hr. przejść obojętnie obok bagnista i 
Potocki, Kandydat sanacji nie po, M wej nie spojrzeć na nie. Nie czytać. 
s iad „. tytu i. f e b ,
do w ładz Towarzystwa, gdyż niej „ a pojem i ka. #
posiadał nieruchomości w W ar i żydkł z „W iadom ości L itera- 
szawie W ówczas to pośpieszyli ckich" dostały bure. A  przecież 
mu t pomocą żydzi i jeden z nich chciel. tylko popularnym dziś an- 
inż. Stanisław (s ic ! )  Seidenbeu- tysemityzmem zapobiec spadko 
tel dopuś ił p. hrabiego do części wi poczytności wydawanego przez 
swojego demu przv ul. Piusa XI-> siebie pisma
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Prawa przedruku nawet we fragmentach zastrzeżone

N ie c h  ż y j e  W o ln o ś ć !  CXtV)

M ik one o sry plcmu
Bluźnierstw o skazanej na śm ierć nędzarki

J a k ą  k o n tr a b a n d ę  w y w i o z ł e m  z  Z .S .R .R . ?
W  ciągu ostatniego tygodnia, 

który spędziłem w Leningradzie, 
pokazywano tni w ciąż jeszcze 
wzorowe fa tn yk i i kluby robotna 
cze N ie  mogę jednak uwierzyć, 
aby rewolucjoniści t  r. 1905, za­
mieszkujący olbrzym i gmach 
nad brzegami Newy, skąd spra­
wują władze nad gruDym. mura- 
mi fo rtecy  P io tra  i Paw ła, uwa« 
żali, te dzieło ich jes t Bpełnione, 
marzenia stały się rzeczyw isto­
ścią.

Lm eram niewinny../
N a początku ostatniego lata 

aresztowano jeszcze dwudziestu 
n ieszczęśliwców, oskarżonych o 
m ieszanie się w  plotki i bez cie­
n ia  dowodów zesłano 10-ciu, a 
2*ch skazano na rozstrzelanie.

—  N iech w.edsą ci, którzy mnie 
słuchają, że umieram niew inny! 
—  wykrzyknął przed sądem 20 
letn i robotnik.

Czy czytał kto z was choć to- 
den w iersz o tych męczennikach? 
N ie, nikt. N ie  w ie le  pi sze s :ę 
p rzec iw  czerwonemu cesarstwu. 
Ci, którzy głoszę chwałę komuni­
zmu, zaaawatają się sporządza­
niem protestów na skutek usunię* 
cia  z Reichstagu jakiegoś dawne­
go deputowanego albo zesłania ja  
kiegoś dziennikarza na wyspy Li- 
paryjskie.

ZiiAwidDwano 80 tys. 
ludzi

W e Włoszech rzeczyw iście za* 
m oidowano podle M atteotie ‘go. 
A le  w  ZSRR zbrodnie takie popeł­
nia się w  tysiącach. N ie  wszyst­
k ie o fiary padają pod kulą pluto­
nu egzekucyjnego Kończą w  cza, 
sie cichych egzekucji, bez hałasu 
i  makabrycznej reklamy

Tak np. w  roku 1,935 w yw iezio­
no 80 tysięcy mieszkańców Lenin­
gradu. W  Europie nikt o tym n.e 
w iedział. „Z likw idow ano" ich —  
jak  tc się mówi w  tym ohydnym 
żargonie Białych i czerwonych, 
kto wpadł w ręce, robotników i da 
wnycli burżujów, trockistów  i lu* 
dzi przypadkowo zam.eszanych w 
jakąś sprawę. W  ten sposób 
w zn ieca się w  Ro3u strach, który 
jes t bronią władców.

N arazie eicazanych staw-ano 
przea kom isją G. P  U., która ska­
zywała ich na zesłanie. A le wkrót 
ce ta metoda okazała - ię  zoyt 
skomplikowana. M ilic janci po 
prostu zanosili decyzję G PU  do 
domów skazanych. U derze ire  pię­
ścią w  drzwi w środku nocy Roz­
kaz opuszczenia m iasta w ciągu 
48 godzin. Trzeba było natych* 
miast sprzeaawać meble za byle 
jaką cenę, zabrać garść rupieci i 
w yjechać, nie znając sw ego przy­
szłego losu. W  okolice, gdzie prze 
przeprowadza uię zaludnienie, a l­
bo do kopalń Uralu, albo do A zji.

„Czy to nie do nas**?
Całe m iasto drżało. Po nocach

ludzie w oczekiwaniu nie kładli 
sie spać, Z niepokojem przyw ie­
rano do drzw i za iada hałasem na 
schodach. Ciężkie kroki wysłań* 
ców GPU budziły postrach, bu­
dziły przerażenie. „C zy to do 
nas? Nie... Do sąsiada..."

v 1 - etni „wrógM
Prosić o wyjaśn ien ie? Kogo? 

Próbować oczyścić się z w iny? W  
ja ! i  sposób7 Każdy, kto protesto­
wałby, byłby uznany za buntow­
nika. Lep ie j było poddać się logo* 
w ; nie badając nawet przyczyn. 
„W ro g  klasy pracu jące j" —  czy­
tało się na karcie zesłania I2-let- 
niego chłopca.

Pew en lekarz, otrzym awszy 
rozkaz opuszczenia miasta, zaDił 
swoją żonę i dzieci, potem popet. 
nił samobójstwo. Pewna młoda 
kobieta, której mąż m>ał w y je ­
chać sam na zesłanie, wyskoczył a 
za nim oknem w  chw ili, gdy 
opuszczał m ieszkanie w  tow arzy­
stw ie agentów G. P  U. i dos;ę- 
g ła  go na dole, zbroczona krwią, 
leżąc na trotuarze. N ie  było uli* 
cy. na której nie w idzianoby ro­
dziców, obładowanych Ochmana­
mi, ciągnących za sobą plączące 
dzieci- I  te potworne wędrówki 
wygnańców trw ały  trzy miesiące.

Tylko garść ziemi na 
trumią

Czy m ówił wam kto o tym, przy 
jac ie le?  Nikt... N ie  było żadnego 
protestu, żadnego memoriału w 
ich sprawie, nie było żadnych tłu 
irnych  zgromadzeń i pochodów. 
N ic, tylko gaść ziemi, rzucona na 
trumnę. T o  wszystko. .

Jednak los zesłańców nie nale­
ży jeszcze do najgorszych. Po ze* 
słaniu zostajf jeszcze w  zapasie 
inna kara —  oboz pracy. Katorga, 
nawet dla niewinnych,

Jak to się dzieje, że liczn i po­
dróżnicy odw iedzający Rosję nie 
słyszą żałosnych skarg terroryzo 
wanego ludu? Ozym zatykają so­
bie uszy? laka twarda powłoka 
pokrywa ich serca?

Jeżeli ktoś z was, czyteln icy, 
pojedzie ju tro  do Rosji, ktoś z 
tych, którzy n ie w ierzą  w moją 
dobrą wolę, zakl.nam was w  imię 
m iłości dla ludzi —  zróbcie mały 
wysiłek i pozbądźcie się przewod­
ników o fic ja lnych . Bez świadków 
idźcie ao w arsztatów  nad kana­
łem W ołg i. Tam  znajdziecie n ie­
szczęśliwców, k tórzy pracują jak 
zw ierzęta do ostatka sił.

Dzlęsfęc u na stu
K 'ed y  po powrocie wieczorem  

do M oskwy spytacie „po lic jan ­
tów " z Inturistu, za jaką winę 
ta *  srogą ponoszą karę ci skazań* 
cy, tamci nie ośm iela się Dowie­
dzieć wam prawdy, Nakłam ią byle 
co, jak  zawsze. Praw da wygląda 
tak że na 100 skazańców jes t ty l­

ko 10-ciu skazanych na drodze 
prawnej. In n i: studenci ścigani 
za antyrewolucyjńe odezwania, 
"robotnicy oskarżeni o „sabotaż 
planu", chłopi ukraińscy, którzy 
unre ia jąc  z głodu nie chcieli od­
dać zboża. W szyscy sKazańcy po­
lityczn i, których nie chce p rzy j­
mować do siebie Bols*ewo.

To, co ja  w idziałem , może zo, 
baczyć każdy, pod warunKiem, że 
nie pozwoii się pędzać w grom a­
dzie turystów, jak  w  stadzie luk­
susowego bydła z muzeum do te­
atru, z parku kuHury do domów 
odpoczynku. Odnoszę wrażenie, 
jakbym przez chw ilę zaglądał do 
olbrzym iego moździerza, gdzk  
tłucze się i miesza razem „ludzką 
przypraw ę", aby sporządzić z 
n iej, jakiś uniwersalny środek, 
który ocalić ma świat.

Ani nadziei — ani 
pragnienia zemsty

N igdy w  najgorszych chwilach 
n.e w idziałem  tak przerażających 
dramatów K iedyś, w  jednej z mc 
skiewskich nocy, w  ponurej ulicy, 
ogrodzonej z dwóch stron płotem, 
omal nie przewróciłem  się na 
idącą tamtędy kobietę, Była już 
niemłoda, m izerna, z tępym  i bez- 
nadziejnjTn w yrazem  tw a r z j. 
W racała  z Syberii po pięciu la­
tach przymusowego pobytu. M ąż 
je j umarł na zesłaniu, córka u* 
marła także, dwóch braci roz­
strzelano Ponieważ nie jest zapi­
sań a do żadnego syndykatu, nie 
może znaleźć żadnej pracy. W ięc 
nic nie je. N ie  płacze toż w cale: 
skąd m iałaby znaleźć łzy. An i na* 
dziei, ani pragnien ia zpmety Nic, 
nicość... Tylko myśli, że może k ie­
dyś nabierze odwagi i rzuci się a 
mc stu do N ew y. Jedyna rzecz, lrtó 
ra ją  powstrzym uje od tego kro­
ku, to praw ie zamazana w  niej i 
podświadoma obawa przed tym, 
co jes t z drugiej strony ludzkie* 
go życia Jakieś niejasne, chrze­
ścijańskie wspomnienie o niebie. 
Rozm awiam  nią i pragnę w  niej 
podtrzymać wysra; a jącą w iarę. 
Mówię niezgrabnie o Najwyższym  
Sędzim. Staram się rozdmuchać 
tle jący popiół, A le  w idzę nagle, 
że blednie, sztywnieje z  gniewu i 
rzuca m i prosto w tw arz.

—  Jeżeli Bóg jea t naprawdę, to 
On mnie musi prosić o przeba­
czen ie!

Dźw ięczy mi jeszcze w  uszach 
tragiczny ton je j głosu. W  sercu 
mam rzucone mi w tw arz je j bluź 
nierstwo Czy nie Dostąpiłbym 
niegodnie mricząc dzis ia j?  Czy 
nie jest moim najśw iętszym  obo­
wiązkiem  powtarzać całemu św ia­
tu rozpaczliwe wezwanie tych 
pogrzebanych ludzi?

Przychodzi moja kolejka. Rew i­
zja moich bagaży. Idę na salę 
jeszcze Delen myśli, męczących 
mnie przed chwilą.

Urzędnicy celni przerzucają

m oje papiery. P rzeg ląda ją  note# 
sy. szukają czegoś.

— Żadnych fo tog ra fii, żadnych 
dokumentów ?

—  A leż. owszem, obywatelu. 
Pełna głowa W yw ożę je  ze sobą 
wprawdzie m e na kartach papie­
ru, a le i tak ujrzą św ;.atło dzien­
ne..

Odznaka dziennikarska

Na podstawie reskryptu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wprowa­
dza Związek Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej z dniem 15-ytn bm 
odznakę związkowy dla swych członków, czyli zawodowych, zrzeszonych 
dziennikarzy

Odznaka uziennika ska, której odbitkę w  skali 2 : i reprodukujemy -*- 
będzk Krążlnem o średnicy 2-5 ’ćm, wwykonanyn z metalu oksydowanego 
Na tle zmaJii Mało czerwonej widnieje symboliczne gęsie pióro, oraz za­
rys stronicy gazetowej. W otoku napis „Związek Dziennikarzy R. P.“  
°rojektodav cą odznaki jest młody artysta grafik Bohdan Bocianowsłu

P i ę k n o  p > a w c fz h ir a
Tsatr Narodowy

dramat w 3*ti aktach (10 obrazach) Ju iusza Słowackiego„Horsztyrtski
Tratme ktoś zauważył, że Słowa­

cki tworząr „Horsztyńskiegu" posłu­
giwał się głi/wnie -surowymi tonami:
—  czarnym i b;a>ym K iety  mowa o 
przedstawieniu tego dramatu w tea­
trze Narodowym, trzeba dodać do 
tamtych dwóch Larw jeszcze uwie 
dalsze: —  wspaniałą czerwień i zło­
to. Odnaleźć je można nie tylko w 
czacie zewnętrznej, one tkwią prze­
de wszystkim w  treści dramatu.

Czerv. ono-Woty jest zamek hetma­
na, biała —  „chata" Horsztyńskiego. 
Blask czerwiem i złota bije z posta 
ci Kossakowskiego, Horsztyćski jest 
tylko —  jamy. Na barwnym tle roz­
hulanej szlachty kładzie tragiczny 
akcent czarna sylwetka Szczęsnego, 
za którym, jak czarny cień, jak 
nieusrępliwe memento pojawia się 
postać Nieznajomego. Porwane bru­
talnym nur*em życia płyną ku 0we- 
mu przeznaczeniu dwa białe kwiaty:
— Amelia i Salomea.

Czerń bólu i cierpienia, cznrwień 
pożogi dziejowej, złoto przekupstwa 
i przelotnej wspaniałości, biel pięk­
na duchowego — tworzą tło, na któ- 
lym  rozgTywa się drama. Szczęsne 
go, Amelii i  Salomei, oiamat hetma­
na i Horsztyńskiego.

„H°rs7tyńsk:'< jest niewątpliwie 
najlepszym utworem leatialnjm  Sło­
wackiego. W  nim bowiem treść i for­
ma —  obie jednako wspaniałe —  łą­
czą się ze sobą najbardziej Kai mo­
ru jnie. Treścią jest tragedia człowie­
ka na tle tragedii narodu, ule że 
człowiek tea czuje się ze swym na­
rodem tak bardzo zespolony, że prag­
nąłby zamknąć jegc losy we własnej 
piersi, a niimo tego pozostaje zwy­
kłym cierpiącym człowiekiem, targa- 
nym namiętnościami, więc tez brz< - 
mię uczuć, które przeżywa, staje się 
dian nie do zniesienia Szczęsny —  
,,polski Hamlet" ginie dobrowolnie, 
wysadzając w  powietrze zamek swe­
go ojca —  zdrajcy naiodu. Dobro­
wolni- umiera tez Horsztyński, w i­
dząc, że naczelnemu prawu życia, 
prawe miłości, człowiek nie zdoła nic 
przeciwstawić.

Nie można fi nie potrzeba zresztą 
w tym wT-pcdku) w krótkim spra­
wozdaniu z teatru anal;zować wszyst 
kie elementy treściowe tego wspa­
niałego dzieła Reakcja widzów jest 
tutaj jeszcze jednym wiocej dowc

-effl, że prawdziwe piękno zawsze 
odnajduje be.-pośrednią drog-i do 
ludzkiej duszy i  ludzkiego serca, i 
że dc zrozumienia go nie zawsze 
trzeba ludziom podsuwać uczone „in­
terpretacje".

Są w „Rorsztyńskim" momenty 
wspaniale, dla których wymowy i 
napięcia trudno znaleźć porównanie. 
Takim, momentem jest pełna drama­
tycznego napięcia i sensacji scena po 
jedyuku w akcie Ill-im, albo tak nie 
zwykle wymowna, pełna treści mimo 
prostych form ocena spotkania 
Szczęsnego z N-eznajomym na -am- 
ku hetmańskim.

„Horsztyński" jest —  jak słusznie 
wyraził *ię jeden z krytyków —  rui­
ną. Wiadome, że zaginęły całe frag­
menty dramatu, jak również jego za­
kończenie. Przy rekonstrukcji ruin 
należy do istniejących ziębów odno­
sić się z caiym pietyzmem Zelwero­
wicz, który „Horsctyńskiego" reży­
serował w teatrze Narouowym nie­
wątpliwie miał to w pamięci, jed­
nak —  zaaje się —  nie w każdej 
chwili. „Horsztyńskiego" pokazano 
jako całość, posługując się przy re­
konstrukcji brakujących w oryginale 
czjści, redakcją Juliusza Miena U  
czyniono to niewątpliwie w tro&ce o 
współczesnego widza, który (przy­
znajmy to ) "ierzadko z trudmn od­
grzebuje w pamięci ślady wiadomo­
ści szkolnych o tak... odległych pom­
nikach Literatury własnego narodu, 
jak dzieła romantyków.

Zakończenie dramatu pomyślano 
dobrze. Scena, zbiorowa w zamku 
hetmana również może nie budzić 
zastrzeżeń, natomiast dysonansem

K o n c e rt O r m u z u
XIII. Koncert ORMUZ-u odbędzie 

się w Środę, 14-go kw-etma 1937 r . o 
godzinie 8-15 wieczorem w Sali Kon­
serwatorium. W  prorramr- Karola 
Szymanowskietre — M.ty na skrzypce 
i foi.epian; L. Różyckiego —  Kwar­
tet Smyczkowy, J. Maslakiewicza —  
Tryptyk „Wiosna na wsi", A. Srafow- 
skiegc — Aua nu wiolonczelę i torte- 
plan, Jan: Eklera 2 p reiudia Kiły- 
sanka i Humoreska, Intermezzo, Toc- 
ca+a i Fuga na fortepian. Wykonaw­
cy; E Umińska (skrzypce). J. Ekier 
(fortepian), Z. Adamska (wiolonczela), 
Kwartef Smyczkowy Polskiego Ra­
dia, 1. Bardy (sopran), T. Łuczaj 
(bas; J Letcld (akompaniament), K. 
Zaoliaski (organy).

dość rażącym jest uwypuklenie Sce­
ny w domu Sforki w takim ftopniu, 
o jaki Słowackiemu na pewne ni* 
chodziło. Tłumaczenie, że w tej sce­
nie gra reżyser Zelwerowicz, to nie 
wszystko. Zelweiowicz gra Sforkę 
również w I akcie i tam jest ju t do­
statecznie —  doskonały.

Również budzi zastrzeżenia zmia­
na porządku scen w akcie III-Lm.

Hon=ztyńsk;ego grs £ olsk1, Napi­
sać, że gra dobrze, to za mało. L e ­
piej więc poprzestać na stwierdze­
niu, że gra On i że właśnie tylko On 
a nikt inny mógł zagrać tę rolę.

Rolę Szczęsnego powierzono W y­
rzykowskiemu. Zrobione wybór tu j 
trafniejszy. Z młodego pokolenir 
aktorskiego W; rzykowsk. wyróżni? 
się specjalną kulturą i taientem, 
oraz, co nie mniej ważre, warunki 
mi zewnętrznymi.

Barszczewska |est łaoru, nawet 
śliczna, ale przy tern dziwnie jakoś 
—  matowa, nawet (a  może zwłasz­
cza?) w  roli Sałuinri. Gdyby prze­
jawiała więcej życia, byłaby —  do 
skonała. Wyróżniła się natomiasl 
świerezewska. Pokarała wysoką kla­
sę kunsztu aktorskiego. Grała z u- 
czuciem i z pełnym kultury umiar-u 

Węgrzyn, jako hetinan Kossaków 
ald, był wspaniały, ale raczej... zew­
nętrznie. Zdawało się, że nie czuje 
się clobrzt w swej roli.

„Nieznajomego" gra SocLa, który 
z wiekiem coraz bardziej odkrywa 
swój niewątpliwy talent. Trteb ł 
stwierdzić, ż t  cały w  ogóle zespól 
aktorski włożyli wiele pracy i czućli 
w swe role, to też wymienić należ 
wielu, a przede wszystkim, z pozo­
stałej obsady: Rogińska, Kajzerow- 
nę i Mariańskiego, ! oraz Loedia I 
Stanisławskiego. Geste, grzmiące bfa 
wa po każdej odsłonie są całkowici* 
-zrozumiałe 

Doskonaie dekoracje (wnętrze zam 
ku!) stworzył Jarocki, Doskonałe z 
wyjątkiem odsłony, w  której bibułko­
wa icierzbc jest po p*osru irytująca.

Na zakończanie maleńka uwaga 
pod adresem reżysera: teatr Narodo­
wy posiada przecież scen« obrotowi, 
pocóż więc te długie chwile przerw 
po każdorazowym opadnięciu kurty­
ny? A  rozbitego lustra rzeczyw iści 
nie zmieniać na całe. Mają ludzie ra­
cję, że to wspominają.

Stanisław GrzeWsr

JACEK BRZEZINA 54)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Good, agent Intetligence Service, na rozicaz z Londynu prze­
d o s t a je  się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierown‘ctwa an­
gielskiej służby wywiadowczej.

Wślad za nim G. D. U. wysyła swoich wyn laduwców: żyda 
Einhotna, „Wanię" i genialnego agenta Nr 103, którego dotąd w 
powieści ostania mgla tajemnicy.

Good otrzymuje do pomocy Frathera, sttachć poselstwa an- 
giels„ ego. Dżawachowa i Sułtonowa. Ponadto z f-nndynu prziz 
Rosję przyjeżdża aj antka L S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żoiii Gooda, ma ułatwić mu pracę.

Good organizuje wyprawę do Baku w  celu zniszczenia so­
wieckich źródr nafty. W lesie gran cznym przekradające sie uz" '0  
jonr grupy wpadaja w zasadzkę, z której żywcem -chodź, tylko 
kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanów. Jost io robom agen*a Nr 103- 
Kto nim jest? Joan przedstawia Grodowi dwie ni-jżbwości: świeżo 
przybyreoo do Teheranu Anglika Fredditgo Iłowninga i R' ij inkę, 
Son.ę Nfkotewą ,z którą utrzymuje stosunki towarzy ikie. Good w 
łań mchu ewycL działań zamierz* wyoeczke do Meszedu.

—  Przypomniał mi się dobry figiel —  ci-j »nął dalej Gnod 
wskazując na mijającą ich karau anę. —  Konkurencja wsrod 
kupców tutejszych jest olbrzymia. Chwytają się oni dziw­
nych i nader chytrych sposoDow walki. Nie wiern, czy wiado­
mo ci. że wielbłąd - przewodnik, skierowany raz ręką poga­
niacza w  pew nym kierunku, nie zmieni a go, pók . p‘ ganiacz 
mu nie wr.każe innej drogi. Otóż pewnego razu jakiś kupiec 
meszedzki. wysyłający towary do Teheranu, urządził swemu 
koledze debry kawał.' W yobraź sobie, że gdy koakMsflcyjna

karawana była już na połowie drogi do stolicy, w nocy,, sko­
rzystawszy ze snu Doganiaczy, ludzie przekupieni przez kap- 
ca skierowali wielbłądy z powrotem. Rano poganiacze zbu­
dzili się i nie zorientowawszy się w zmianie kierunku, poje­
chali dalej, by po paru dniach zjawić się znowu w Meszedzie!

Pierwszy nocleg spęazili w Szachrudzie, by na drugi dzień 
rano udać się w dalszą drogę, przez eden z je j nujnń bez­
pieczniejszych odcinków. W około pustyn.a usiana małymi 
oazami, przez które przepływają drobne ruczaje, gułaące ^ię 
następnie w je j słonych piaskach. Nad pustynią górują fiole­
towo - niebieskie szczyty odległych, dziko poszarpanych 
wysp skalnych, płynących. zda\vałob> się, w rozgrzanej at­
mosferze mirażów.

Good znacząco szturchnął żonę łokciem
—  Jeżeli Einhorn znowu dybię na mnie, to niechybnie 

skorzj'sta z tutejszego terenu...
Joan przybladła. Słyszała już nie tylko od Gooda o nie­

bezpieczeństwach tej drogi- Uzbrojone Land> Turkmenów 
zapuszczały się tutaj aż ze stepów nadkaspijskich , położo­
nych nawet w granicach ZSRR. dokąd ich nic mogły ścigać 
karne ekspedycje perskie, *)

Mijają jeden z licznych wąwozów.
—  Tu ograbiono ogółem coś ze sto szescdziesiąt samocho­

dów Turkmeni prawie bez wyjątku mordowali mężczyzn, 
a kobiety zabierali do niewoli... —  mruczał na pół ironicznie, 
na pół serio Good, spoglądając z ukosa na coraz oledszj Jóali. 
—  Nie bój się, mała, nic nam się nie stanie Choćby pię ćdzie­
sięciu uzbrojonych od stóp do głów E;nhornow zwaliło się 
nam na kark, damy sobie radę . dojedziemy dn Meszedu.

Pustynia. Poza pojedynczymi sznurami wielbłądów, suną-

*) Praw ie  że ostateczne nodbicie i rozbrojenie Turkmenów przez 
rządy perskie nastąpiło w latach 1928 —  1931, kiedy to rżnięto ich
aez miłosierdzia i masowo przesiedlano n* południe Persji.

cv<h powoli w ‘akt smętnego jednostajnego dźwięku mo­
siężnych dzwonów, pustka, cisza i bezkres śmierci. Nie na 
próżno Iwierdi-ą badacze i znawcy, że nie ma nic bardriej 
„pustego", dzikiego i rozpaczliwego od perskiej słonej pusty­
ni C*,y to na Saharze, czy na wielkiej arabskiej pustyni, moż- 
n a od czasu do czasu znaleźć choćby słabą oznakę życia. Tu­
taj nic... a wnętrza tej pustyni nikt jeszcze dotąd nie zbadał.

Znotuu nocleg w Subzewarze w dużym karawnn-seraju ** ) 
naprzecrwkb rum starej i malowniczej cytadeli. Dziwny kon­
trast między rurhliwym i już częściowo na europejsk: sposób 
urządzonym kaiawan-serajem, na którego obszernym pod­
wórzu stanęły szeregami najnowsze modele firm  samochodo­
wych. S stojącymi naprzeciw żałosnymi resztkami walących 
się murów’ groźnej niedawno twierdzy, pod którą ryczą kła- 
dące się na spoczynek lub wyruszające nocą w dr^gę 1 ara- 
v'anv wielbłądów. Skrzyżowanie starego i nowego świata, gi­
nącej jaż powoli romantycznej przeszłości i spieszącej w go­
rączkowym tempie nowoczesnej cywilizacji.

—  Stanowczo jednak ter. świat, uchodzący powoli w cień. 
był piękniejszy i bardziej przepojony poezją... — westchnęła 
Joan stojąc w oknie, oparta na ramieniu męża i wpatrzona 
w księżycową noc, dziwnie kolorową blaskami ognisk, elek­
trycznych świateł i promieni.

Z poerją realną zetknęli się nazajutrz w  Niszapurze, na 
grobie wielkiego liryka perskiego. Ommara Knayana Cu- 
dowmy, otaczający marmurowy grobowiec, ogród, z dużymi, 
stanm* drzewami i pięknymi rabatami kwiatów był wr ma­
rzonym miejscem dla wypoczynku i duchowego skupienia.

Pórniei jeszcze, tegoż dnia, przystanęli przy siarym me­
czecie Quadamgah. /. '

**) Karawan-seraj — zajazd dla karawan,
(D. c. n i
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dl(7ktrawRi«i roibiutowufe się
C zy  „ o d d y m i a n i e "  P o w .ś la

podniesie z d r o w o t n o ś ć  te ; d z ie ln ic y ?

t ŁATR WIELKI- „TrutwJur”  z u- 
oziaiem artystów oper-’ królewskiej w 
Bu^  &zc*.

TEATK  NARODOW Y: O g. 8-ej 
*»HorsztyńsJd“  Słowackiego z Sol­
skim.

T e a t r  p o l s k ij  o  g  s-ej „Pyg- 
wajjon".

Spożycie elektryczności w War* 
= lawie od kTku lat wzrasta w szyb- 
tim tempie. V. okresie pierwszych 30 

,al istnienia elektrowni, t j. do 
1931 r., roruezny przyrost średni wy­
rażał się liczbą ukojn 3 milionów ki- 
lcwato-p odzin, natomiast w póź­
niejszych I itach Tjmogił kolejno: 11 
milionów, 15 mi!., 25 mil. W  rezulta­
cie dało to wzrott w ciągu czterech 
lat o 90 procent mimo ż« stan elek- 
tryfikacu mieszkań warszawskich, 
jesl bardzo słaby.

Ziiedwie dl procent mieszkań je- 
dnoi-bowych w Warszawie korzysta1

z elektryczności.
i większe mieszkania stolicy są pra­
wie całkowicie przyłączone d-, sieci 
elektrycznej. Jeszcze większe zaco­
fanie zaznacza się w dziedzinie ko­
rzystania z elektryczności do celów 
gospodarstwa domowego. Tylko 7% 
mieszkań w Warszawie posiada że­
lazka i lektryczne, gdy np. w Amery­
ce 97% mieszkań i t. d 

Stały wzrost spożycia elektryczno- 
śd sprawia, że rozbudowa elektrow­
ni na Powiślu i budowa r.owt j Elek­
trowni stają się palącą koniecznością 
Przede wszystkim toczą się dziś

TEATR  LETN I: O 
niedziela".

g. 8-ej „Jutro!

FUTRA
J Ó Z E F  S A B A T

T A K I  M I E S I Ą C  P R Z E R Ó B E K  
L E T N I E  P A Z U C H O  W A N I Ę  F U T E R

Marszałkowska 68
te l. M S  63

TEAT R M AŁY : O g 8-ei „Lato w j 
Nohaot”

TEAT R NOWY: Komedia p. t. 
„Nagroaa literacka” .

TEATR ATENEUM: O 7  8-eJ 
•Ludzie na krze"

TEATR KAMERALNY: „Małżeń­
stwo".

TEATR MALICKIE]: O g. S-ej „Za­
mieszaj".

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna! 
49). o g. '.15 świetna komedia 
„WesOiy Emil". Ulgi ważne.

TE  IT R  „8.15”  (Śniadeckich 6>. 
„Taniec szczęścia".

TEATR 13 RZĘDÓW (Caiś Club): 
Ostatnie przedstawienia „Stopki Poli­
tyczne, 1937” Karpińskiego- i Mink ę 
wlcza.

T E a TR W IELKA REW IA (Ka 
rowt „V  osenns parada gwuzd” .

TEATR POWSZECHNI (Elbląską 
5f>. O godz. 7 „Trojka hultajska”.

CYRK: O g. 8.15 i 930 walki zapa­
śnicze.

Katastrofa samocncdowa
7  o s ćb  ra nn ych

Na 6 km. przed Piotrkowem, na 
szosie asfa ltowej, we wsi Meazcze 
zdarzyła się w  sobotę katastrofa 
samochodowa,

W  taksówce, jadącej z Tom a­
szowa M azow ieckiego do P iotrko­
wa Trybu,nalsldrgo jechało 6-ciu 
pasażerów, oraz kierowca i jedno­
cześnie w łaściciel taksówki, 22 
letni Moszek Goldberg.

Wskutek nadmiernie szybkiej 
jazdy, samochód najechał na słup 
telegraficzny, odbił się o drzewo, 
w yw rócił się i wpadł do rowu.

Dopiero trzyizbowe j prace przy rozbudowie elektrowni 10 
wiślańskiej. Sprowadzona obecnie 
tu-bina o olbrzymiej mocy 32 ty.>. ki­
lowatów będzie zmontowana za kilka 
tygodni, prowadzone są rówr.ież ro­
boty prey fundamentach pud trzy 
wielkie nowe kotły. Fundamenty mu­
szą być solidne, gayż Elektrownia 
Warsz. budowana jest na .. śmieciach 
zwożonych tai.i ongiś z terenu całe; 
złotych zbudowano również nową roz 
dzielnię i zainstalowano nowe trans­
formatory Aparatura ta będzie oij- 
Warszawy. Kosztem około miliona 
zbędna, wobec tego, że Elektrownia 
przystąpi niebawem do zasilania e- 
nergią kolejowego węzła warszaw­
skiego.

Budowa nowe; Elektrowni — jest 
niestety jeszcze Kwestią dalszej przy 
włości: ns ten cel potrzeba bow em 
ro najmniej 30 milionów zi.

Ppzy okazji rozbudowy elektrowni 
na Powiślu pomyślano nareszcie o 
odoymaniu Powiśla. Dotychczas uł. 
Dobra. Solec i okolice toną w obło­
kach czaraeg” dymu unoszącego się 
z kominów elektrowni, zużytkowują- 
cej 10.000 wagonów węgla r o «  ne. 
Otrcme przy nowych kotłach nu jvć 
zastosof any nowy system walki z 
zadymianiem.

Poza przebudowa elektrowni op-a- 
cowu je się obecnie z-efurmę I aryfy 
dla handlu, przemysłu i rzermosła.

O fiaram i katastrofy  pad li: L i ­
dia Osiaszewska-Szperna, nauczy­
cielka (P io trk ów ), Jan M ajchrów  
ski, urzędnik elektrowni (Tom a­
szów Maz ), Zofia Masłowska, żo­
na sędziego, Ryszard Gffm ański, 
rej ant, (Tom aszów ), Ludwik Rot­
kiewicz, urzędnik notarialny 
(P io trk ów ), Antoni Kurak, ślur 
sarz (Z a w ierc ie ). K ierow ca w y­
szedł bez szwanku.

P ierw sze trzy osoby, których 
stan jest ciężki, przew ieziono do 
szpitala w  P iotrkow ie

JHrs J l  A  V  J  C

B e zcze ln y aw antu rnik
nap& s o t t t f ł  w y c h o d z ą c y c h  z  k o ś c io ła

W niedzielę rano przed koścołcm 
w Raszynie wywoła! niebywałą awan­
turę znany awanturnik Julian Borecki: 
Boręcki począł zaczepiać wychodzą­
cych z kościoła wiernych i uomagać 
się od nich pieniędzy na w'ódkę 

Gdy przybyli policjanci, celem za­
brania awanturnika, ten, rozjuszony,

rzucJ się na przodownika Totnbaka, 
oraz posterunkowego Galewskiego, 
usiłując ich rozbroić, Podarł on ra  
nich mundury, oraz s 'n ic  podrapał. 
Mimo to zdołano go obezwładnić i 
odprowadzić do komisariatu, gdzie 
osadzono go w  areszcie.

Fos trach ul. Pańskiej
Awanłurnik Stańczyk ranny

■W torek, 13 kwietnia 
•5-30 Pieśń ,Kieoy i anne wi ta.ią 

5.35 Gimnasiyka. 6.50 Muzy-
i7'125 „Parę informacji".

7.30 Muzyita (pł.) 8.00 Awdyeja dia 
szkó’ 11 -30 Audycja dl- szkół: ,Ku- . 
bul w ogrrdzi" zoologicznym'. (1.570 blacha -zaj 
Sygn?ł czasu j hejnał z Krak swa.Bwszystkica

W niedzielę w  nocy zastukał ktoś 
do drzwi mieszkania brac. Ligas-ew- 
jkich ulicznych sprzedawców owo­
ców, w  suteryniw domu ńr- 104 przy 
ul. Pańskiej. Figaszewscy cieszą się 
op.nią spoKojnych iOKatorów.

j  .gaszewscy poznali w stukającym 
„ąsiada Leonarda Stańczyka lat id, 

który był postrachem 
lokatorów, od których

12.03 Niccolo Paganini (pi.) 12.5U? wymusza! pieniądze na wódkę,
„Skrzynka rolnicza". _ 15. > Wiać - I  W ostatnich czasach z tego o»tru 
mości gospocar< ze:. 3 5.15 Utwory fr  jj wyprowadziły się dwie rodziny, kio* 
tepianowe i piesi j. 16.00 „Stolica ilry .n  Stańczyk specjalnie dokucza! 
je j sprawy", 1510 „Życie kulturalneB Poniewraż figaszewscy drzwi nie 
stolicy” . 1615 „Skrzynką PKO“ I  otwierali, łobuz wpadł w  złość, po 
16 30 .J^yta za płytą“ —  muzyka tu -l szedł pod okno 00 strony podwórza, 
neern IT .00 ,Dni powszeanie nań- 
s iw a Kowalskich” —  powieść mówio­
na w oprać. Man. Kuncewiczowej 
37.15 X II audycje z cyklu „Sonaty 
skrzypcowe Ludw ika van Beethove- 
na“ . W programie Sonata X  G-dm 
op. 36 Mana Marco — skrzypce 
EdWard Steinbcrger —  fortepian.

wvbil koonięckiji szytą: 1 z krzykiem: 
„Ja was oozarryriam!" usiłował 
wlezc do mieszkania.

Wówczas Figaszewski chwycił re- 
wolwer i oddal najpierw trzy strzały 
w górę na postrach ! i gdy mimo to 
Sta ezyk nic zatrzymał się, strzelb do 
niego, trafiając łobuza w nogę. Stań­
czyk mimo rany zachowywał się nie­
zwykle pmwokująco i odgrażał sie 
Li gaszew skini, że ich wszystkich poi 
morduje.

Lekarz stwierdził u Stańczyka ranę 
postrzałową na wylot prawego pod­
udzia.

Lokatorzy domu nr to-t przy uh 
Pańskiej na chwilę odetchnęli 1. ulga.

Koncert chóru węgierskiego
W nic Izielę przed południem w 

umachu Teatn Wielkiego wystąpił z 
koncertem budapeszteński chór mę­
ski, złożony z około Co pracowników 

17 40 „Babsko kuracyjo" — wesoły FI Węgierskiego Tow. Elektryczności, 
obrazek, 18.00 Pogadania -ktualna.g Na konc-rt przybyli przedstawi­
l i . n  tn- „nń-n-itr e Kiarownika O-18.10 Przem-wiene 
kręgowego Urzędu Vi F  1 P  W_ 
Rrz śc t .  B (z Wafflkawy) 18 15 
M lanomości sportowe, l8.2o uzyi.j 
lekka (p i.). 18-50 Pogadanka aktua.- 
da. 19.0( „Dyskutujmy” : „P °t ,
chodzimy co kina7“  19.20 J
Haydt Fragmenty * orator, um 
„Cztery pory roku”  (r  WTnal 20.50 
Pogaaanka t ktualns 21.00 „Udgłost 
polsKic (Transmisja do Wiednia). 
Wykonawcy: Orkiestra Symioni„zna 
i Mała OrHestra P B oraz Aniela 
Szlen; nskr — iopran, Kazimierz 
Czekctowsk* —  baryton. Stefan W i 
tas —  tenor Chć” P- R. 22 16 ..Be­
niowski w życiu i w literaturze 
szkic litr-icki 22.25 Muzyka *anec- 
na.

ciele zarządu miasta, poseł węgier- 
ski m.n. Anurzej de Hory, prezy- 
d-urn Tow. Polsko - Węgierskiego in 
corprre oraz liczna trabliczność.

Bogaty i u-nzma.c.ony program 
końce rtu obejmował pieśni współcze­
sne kompozytorów węgierskich i ob­
cych.

Jako solistka na koncercie wystą-

^ C K i i  V
Zakład PriyrBdoienaiKy. N A T U R A ’'

Al, Szucha &, tal. 998-69 
PP. UrzędnlkoiT ulgi— kuracje ryczałtowe)

piła pianistka węgierska Lilly ITertz, 
znana już w Warszawie z recitalu z 
przed paru laty. Odegrała cna sze* 
ieg  utworów Chopina i Liszta.

W  poniedziałek członkowie dmru 
udali się do Czestocnowy, gdzie ztrie- 
dzą klasztor jasnogórski Po połud­
niu udadzą, się w dalszą drogę Jo 
Krakowa i do Lwowa, gdzie wystą­
pią również na specjalnych koncer­
tach.

MEBLE gwar&ntcmane na dogodnych warunkack 
poleca stolarz « J « n  R ¥ < I A . R C 2 Y K  

Marszałkowska 138 w nodwdrzu

K u n  T o w . r^Auszjirleii
S ł k ć ! Średnich l W y ż s z y c h

Wczoraj odbywał s:ę w W arszr.wie 
zjazo delegatów okręgu warszawskie 
go Tow. Nauczycieli Szkół śred. i 
Wyższ Z.iazd rozpoczęła msza v . 
rozpoczęta c gouz. 0 w lio&cieie św. 
Geksand.-a, pó cz.rm o godz. 10 roz- 

poc?°to obrady.

Na zjazd przybyli delegaci z War- 
szawt, Lodzi, Piotrkowa. Kahwa, 
Włocławka, Płocka i t- d. Zjazo o- 
tworzył prezes dr- Mazian Reiter w  
tając przybyłych Pierwsza czę^ć 
zjazdu poświęcona była teferstow. 
dyłkusji tor ł emal Myśli przewodnie 
pedagogiki polskwj” . Referat wygło­
sił prof. Nawroęzy.iski, y dkreślajac 
fakt, iż Polska bra»a myśli zachodu, 
sama zaś wywierała wpływ ns kszta. 
towame się myśli na wschodrie. O- 
środkiem myśli peuagogńw polskich 
są zawsze trzy zagadnienia: Czło­
wiek, państwo j naród Pedago, ika 
po'=ka wr pracach swych i pogłębia­

niu zagadnień wyprzedza nne kra-
jk-

v ’ części orgai.izacyjnej p ity  jęte 
zostało sprawozdame ustępującego 
i aiządu, p « czym dokonano wyborów 
Ma prezesa wybrano pow.ómie dr 
Reicera ponacto do zarządu weszli: 
pp. Ptaszyń3lłi, Kazimierz Morawski, 
Ai.tOhiewicz, Bsrańska i t. d.

Dyskusję poświęcone dwum zagad­
nieniom, Spraw im kolonii letnicn, 
Jrtóre powinny być jedną z zasadni­
czych prac społecznych nauczyciel- 
rwa, or i i  organizacji bibliotek wę­

drownych
Obrady zakończył przemów:eruere 

dr. R=i^er, k tó-, podkreślił w  swym 
przemówieniu iż nauczycielstwo wy­
dobywa się obecnie ze stanu depre­
sji i rozpoczy ożywioną prucę 
orgąn zacyjna. której tryrazem jest 
utworzenie kilku nowych kół i w e- 
kręgu podejmuje odważniej prace 
społeczne

Ndcz, Org. In?, domaga ssę
stworzenia Min. Robol: Pub!.

S y iu a c la  k r a w c ó w
nieustalona

Jak się dowiadujemy spr: iwa straj­
ku krawców mdaf jest jeszcze nie­
ustalona. VL najbliższym czasie spo- 
dziewane jesl zorganizowanie konie 
reueji w Inspeki oracie Ił 'acy. Po kon­
ferencji tej, rak żnie oc1 iej rezultatów 
strajk bedzie ogłoszony, ilbo też do 
niego nie dojdzie.

W niedzielę odbywały się w  War­
szawie uhradv zjazdu delegatów Na­
czelnej Organizacji Inżynierów R P 

Na rwagę zasługuje fakt, iż w cza­
sie dyskusji, jaka wywiązała się na 
zebrarru, podkreślano nierealne pod­
stawy, ra jakich spiera sie sama or- 
ganiżacja. Jak wiadomo, organizacja 
skupiać ma: inżynierów, tećłm ków, 
majstrów i robotników Do tej pory 
konsolidacja taka napotyka na trud­
ności, z których jedną np. jest cho­
ciażby fakt ten, że dotąd nie ustalo­
no pojęcia majstra 

Zjazo przyjął 2 uchwały. Jedną, 
r.a mocy której, ustawy dotyczące 
świata technicznego, objętego przez 
organizację maią być zatwierdzane 
przez 7 jazd ogólny, Uchwała druga 
dotyczy projektu wystąpienia do 
wiadz o powołanie do życie Min ster- 
stwrn Robót Publicznych, albo innei

instytucji centralnej, która by skoor­
dynowała i nadała właściwy kierunek 
pracom tunduszów publicznych ze 
wzglęau na to. źc dotychczas istnie­
je szereg urzędów, których praca nie 
jest skoordynowana, a glos decydu­
jący ma w sprawach inwestycji nie­
fachowa instytucja finansowa (Fun­
dusz Pracy)

P r c s i m y  o  p ra c ą
d la  b e z r o b o t n e g o  

narodowca
Karol Leśniewski, szofer, monter, 

czerwone pra, ’0 jazdy, b członel b. 
O. N. R. prosi za pośrednictwem na­
szym o jcKąkoh iek pracę. Łaskawe 
■ferty orosimy kiezjwać pod adresem 
Karol Leśniewski ChyrowsKa Nr. 5

M E B L E NajKorzy5tniej nabyć można w firmie 
W .  K U C H A R S K I ,  N-iwfat1l
 ..... - róg Ai. 3-go Maja

F.rma egzystułe od 1908 roku

Kronika prowincjonalna
BIAŁYSTOK

SZYBOWIEC UFUNDOWANY 
PRZF7 L  ( D T .

W niedzielę odbyło się na rynku 
Kościuszki w Białymstoku uroczy­
ste przekazanie szybowca „Wrona 
bis” przez koło LOPP Nr. 31 u Bia­
łymstoku prezesowi białostockiego 
okręgu LOPP., nłk Szafrańskiemu.

USYP1ACZF C KASUJĄ 
Kupiec z Białegostoku Uszer Bta- 

łogórski, jadąc poi 'ągiem z Białego­
stoku do Warszawy poczęstowany 
przez nieznajomego papie, oseni, po 
wypaleniu wkrótce usnął. Gdy obu­
dzi! się przed Warszawą spostrzegł 
brak portfelu, zawierającego 2000 zł. 

weksle.

KStAKo W
UROCZYSTOŚĆ POGOTOMIa  

W poniedziałek w południe krakov: 
skie Pogotowie Ratunkowe obchodzi­
ło uroczystość poświęcenia dwóch 
nowych karetek.

BEZROBOTNI PRZERWALI 
GŁODOWKF.

Grupa bezrobotnych w Bochni 
rozpoczęła przed czteroma dniami

AKUSZtRKA KWIECiŃSKA
przyjmuję Tanie, udziela oorąd. 
CHMIELNA i 7 P-zj Marszałkowskiej

środa., (4 kwietnia

6-30 Pieśń ,,tveay ranne ostają zoj 
rze 6 33 Gimnastyka. 6-50 Muzyka 
(płyty)- 25 „Parę infonnacyj” T-30 
Tance poisKie Moniuszki, Natnysłow- 
sk;ego i l ewandowrkiege w wykon! - 
n-iu Ork- Policu Państwoyyej- 8.00 
Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
szkói: a) „Bajki w.asenne” , b) Muzy­
ka (ptytyl. 11.57 sygnał czasu i hej­
nał z Kraxowa. 12.03 Koncert oi.de- 
stry salonowca (z  Łodzi). 12.50 „Za 
bezp’eczen,e łute: i dywanów przed 
molami” —  pogadanka. 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 Mozaika 
muzyczna. l5.J.r Skrzynka technicz­
na ’ ló,10 , F -ikiełki śląskie” : „Stra­
chy w bibliotece” —  , udycja dl; 
dzieci młodszych 16.30 Koncert chó-1 
rów Jadowych (ze Lwowa) 17.00 W  
dO-tą rocznicę zeonu Juliusza Ko,,-l 
stan tego Ordo-na. 17 45 ,.Spokojue| 
sumienie” — Rczmowa z przyjacie 
lem” 18-00 Pogadanka aktualna. lt!.]0j 
Przemów cn e Kierownika Okręgowe­
mu rzędu M F. i P  V- Lwów (z:
Lwouai  18 15 Wiadomości sportowe 
18.25 Muzyka lekka (płyty) 0-50 
,.Lasy pańrtwowe w trosce o tańszy 
budulec dła wsi” —  pogadanka. 10.00 
„Wyprawa d„ iluzjo m” — fragment 
powieści Zbigniewa Uniłowskiegoj
..-Dwadzieścia lat ,:vci< V 2c  „S^mnil (płyty). 23.00 Muzyka taneczna w wy- i 
dyi^geu-;’ „Wiiiem Mcngelberg i or-p konaniu MaVj Orkiestry P R. z  udzia- ' 
kleftrs Conccrtgebouw w Amsterća-* tem ..Czwórki Radiowej'’

8. felczer szpital jeneryczeego Sw

8 U J A R S I K I  » “
orzyjmuje MARSZAŁKOWSKA n .

i mie" IV audycja (płyty)- -dl.oO Kon- 
cer: rozrywkowy (płyty)- 20.30
„Chwila Biura Studiów” 20-55 Pog’ - 
i anka aktualna. 2100 „Opowieść o 
ihopinie” —  XIV wieczór „Portret 

Fryderyka” ” 21.45 Koncert kameralny 
w wvknnaniu Smyczkowego Kwartę.u 
Rotschilda z Uiedma. 22.25 Muzyka 
tanec. ,ia w wykonaniu Małej Orkie­
stry P. R. z udziałem „Czwórki Ra­
diowej .

Warszawa •( (AJokotów)
13.30 — 14.30 Ruggiero Le<dieavai- 

|0 ; „Pajace” —  opera w  2-ch aktach 
1 rpłyty). 14.35 Muzyka rozrywkowa

A.A .) O K A Z J A - M E B L I
Firma chrztswijańska „J. CIFŹKOW* 
SKI” . Piać Ttzech Krzyży 12 — No­
wy świat 39. — Pierwsze i ródło!
— Własna wytwórnia! — PoKoje 
komplety od 800 di 1500 zł. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — D B 
godne rozplaty. — Bezpłatne poradv.
— Prcjektv „U  nętrz". Nowy świat 30. 
Plac Trzech Krzyży 12.

M r r j i  c  wykwintne, wybói wielki 
IILU L .1 . poleca RADfSjblGK), Nowy 
Świat 3u, róg Pierackiego. Okazyju: 
zamiany Koszykowa c>7 podwórze.

TAPLZANY higieniczne tapicer- 
skie now aczesne to 

tele Klubów: wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front.

MATERIAŁY BUHOWLANE

głodówkę na znak protestu przeciw 
nieotrzymaniu pracy. Ostatnio bez­
robotni przerwali głodówkę.

I W f f W
-P-LECIE „SOKOLA

Vi roku b eżącym przypada 70-lct- 
nia rocznica , założenia pierwsze'go 
na ziemiach polskich gniazda soko­
lego we Lwowie, a tvm samym 70 
letn a rot|nic» istnienia sokolstwa 
polskiego. Ze w-zględu na tegorocz 
iiy zlot w Katowicach, uroczustości 
jubileuszowe we Lwowie zredukowa­
ne. zostały du skiomnych ram we­
wnętrznych. Uroczystości tr odbędą 
sie w dniu 2 maja we Lwowie

IAJBLIN
HURTOWNIA POLSKA

W Janów e lubelskim powstaia 
pierwsza chrześcijańSKa hurtownia 
spożywfczo - kolonialna, która zao- 
patrywać będzie tak miejscowe, jak 
i okoliczne sklepy chrześcijansKie. 
Jednocześnie zorganizowana tamże 
Kasa bezprocentowa została już za­
rejestrowana i rozpoczęła swą dzia­
łalność.

PI ACÓW KA DOBROCZYNNĄ
Rodzina Wojskow a uruchomiła w 

końcu ub. miesiąca wydawanie prze­
szło 60 obiadów dziennie, dzieciom i 
młodzież rodzin bezroborzvch

ŁUCK
AKADEMIA RELIGIJNA

Z racji obrhodu święt„ organiza­
cyjnego Siowarzysz« nie Kobiet w 
Lucku odbyła się Akademia w ">»- 
■ 'Tieie U kwietnia b. r. ku czci Naj- 

. .  . . . . . .  świętszej Mai” Panny

A. W TTW OM IA SlflłZH Y e u i e u w  D ata
S f l l  t  .T iW C Ł fl Warszawa KOLONIb DLA DZIECI

. U L j l Ł n  j P  I Koszykowa a8t W okolicy i  erakowic pod Kartu-
nn'eca bieliznę: damska, męcką, zami w „Szwajcarii Kaszubskie' ko-

stonosze i  pasy brzuszne. Firma isi- w  (id yn  
nieie od 1 )1? r. 10 proc. raban  dla 
okaziciela tlin. ogłoszenia. Sprze Jaz 
detaliczna i hurtowa.

wielkiego, ośrodka kolonii dziecię- 
dych ha 300 1 ’»*ób Tego ródzaih 
ośrodki powstaną również- w n iektó - 
r Th miejscowościach powiatu mor­
skiego, a D rzezn aczo n e  bedą dla 3 ty­
sięcy dzieci.

ŚLĄSK
WYSTĘPY BALETU

Na Śląsku bąwf obeoiie znakomity 
balet Cieplinjfciifąo z Warszawy. w  
ciągu dnia fesiejszego baiet D>ptiń- 
skiego wjrtęapora -fł n estradzie Miei- 
sk;*.go D n iu  Ludowego w Chorzo­
wie.

ZJAZD GÓRSKI
lak wiadome w roku bieżącym 

odbędzie się III Zjazd Górsk, v r Wi­
śle, połączony ze Świętem Gór w Be­
skidach Śląskich. Do -mprezy tej przy 
gotowuje się Siask. tworząc komitef 
specjalny

WILtfO
LIKWIDACJA STRAJKI'

W robotę dnia ,0 b. m. został zlik­
widowany w Wilnie słr?jk na robo­
tach miejskicn, prowadzonych z kre­
dytów Fundusze Pracy. Robotnicy 
uryskad zmniejszoną nonnę akordo­
wą. W sobotę po południu robotnicy 
opuścili okupowane tereny. W po 
medziałek zostanie Dodjęta praca na 
wszystkich odcinkach

PRZERWANA TAM A
W Markuciach pękła tama r.a sta­

wie. Spływająca woda uszkodziła 
szosę, wyrwaL Kilka starych irzew 1 
spływając do Wiłenki zamuliła i za- » 
tarasowała koryto rzeki

W O Ł Y Ń
CEGIELNIA MILJSKa

Zarząd miejsKi m łucka urucho­
mił cegielnię miejską, która wyrabia 
cegłę najlepszego gatunku o wymia­
rach ustawowo określonych z surow­
ca znajdującego się t(a miejscu.

ELEKfRYClNt POfiOTO-
l i l i r  Instalacje elektryczne napra- 
W iC  wy dzwonków, przerob.-.i, za­
kładanie anten radi 'wycli. Uskutecs- 
nia natychmiast ,^ELEKTRY fi Mai 
szałkowska U l .  tel. 318-SO. _____

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

C D B/IAL „ A B C "  POZKAN; 2 7 GRUDNIA 2

F iranki, stoiy. samodziału regionalne 
Cen”  na!niższc. k. Staniszewski-, TR 

.Marszałkowska 79 m. 55.

TEATRY 
TEATR U IŁLh I: nieczynny. 
TEATR POL5K1: ..W:->sn? w do-

5 O W Y: „Prófesia pani

ttETOHOWNIA .6 0 1 ROW
Warszawa, Solec J8, tel. 9.89 74. 
Płyty. Krawężniki. Kn gi. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Ku'e. Miski-Ko- 
rvt'ta ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia beto iówe „ełne, ażurowe. 

Tarasy. Osadniki. Baseny i t. p,

P i m l ę t a l  
o iłe z r o b o tn y c h  

n a r o d o w c a c h

KROJU raodeiowar 1 szycia wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Fieśko, Nowogrodzka 26. sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjał’ 
ne u lgi Zapity codziennie.

PO SAD Y ZA O F IAR O W AN E

Jak otrzymać pracę; Gwrótrc się do 
Admmistracji „ABC", Warszawa, 

AJ. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o

j TEATR 
Warren” .

KINA
PŁONCE: ,Bu*all- Bill”  I Dyplo­

matyczna żona” ” .
ŚWIT: . Brutal
GWIAZDA: „Barbara Radziwiłłów­

na’'.
CORSO: ..Ostatni sygna' i „M ęż­

czyźni w niebezpieczna wielcu”.
KINO TCL OŚWIATOWE: „Za

Chwilę szczęscL” .
APOLLO: „Ordynat Michó*-owski”  

UMOWA ZBIOROWA 
W RZEMIOŚLE S7EWCKIM

Długotrwały zatarg v- sprawie za­
warcia umowy zbiorowej w rzemio- 

poszuknvaniu i zaofiarowaniu pracy ] śle szewekint został ostatecznie złik- 
zamieszczmny z ustępstwem 50 proc. w;d„wany Podp,sano umowę złCo*
W wypadkach uzcsaduonych bez- rov> ą pomiędzy Towarzystwem Cze-1 metrów S. p. Dodot poniósł śmierć u.a 
Dłatnie, ‘ ładzi ?zev;ckiej a dwoma cechami- , mieiscu.

t. zw. Cechem Uolnym Szewckim 
oraz Cechem Szewckim im. Kilińskie­
go. Podpisana umowa obowiązu;e 
do Jnia 31 grudnia b. r. Umowa ta 
bardzo poważnie poprawia zarobki 
czeladzi szewekiej.

UFUNDOWANIE SAMOLOTU
Koło kobiece LOPP w Mogilnie 

wystąpiło z inicjatywą 'ifundou.-ania 
samolotu p. n. „Kobieta Wielkopol­
ska” .
ZAK ŁAD Y  DLA PRZESTĘPCÓW

Utworzono zostaną na terenie 
Wielkopolski dwa zakiady dla niepo­
prawnych przestępców: jeacn dla ko­
biet w B ijanowie, drugi dla męż­
czyzn w Trzemesznie

ŚMIERĆ KOLEJARZA
Na torze kolejowym Leszno _  

Lasocice starszy torowe, Florian Do­
dot z Lasocie wpad! pou pociąg, któ­
ry go wlókł ns przcsu/eiii okoio 100



= r A t  C -  N O W INY C O D ZIEN N E -  Str.
M LEC ZAR N IA  
Szpitalna 7 DANGLA Oniady jarskie

pod nowym zorzą iem 80 ■unii llo* I llBitr«cłl Kr*- 
*wrtk * •  4 r *  o Icm rcb  
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t r jr e l ls  nlesł u nierdunei M ic e
G łosy k a to likó w  zd e c yd o w a ły

W a l k a  n a d a l  t r w a
B R U K S E LA , 11. 4. Je&zcz-c na 

kilka dni przed wyboram i akcja 
Rt-ksu m iała duże szanse powo- 

* dzenia. Dopiero w  ostatnich 
dwócfi dniach spadł) na reks* stów 
dwa ciosy: prymas B elg ii ogłosił 
deklarację, potępiającą reksizm. 
Poza tym D egrelle zmuszony był 
do opublikowania f e ś c i  swego 
układu z  Flamandami.

Układ ten zaangażował się zbyt 
daleko w  akceptowaniu post' tla- 
tów  separatystycznych a jeże li 
chodzi o Bruikselę, mógł doprowa­
dzić do umniejszenia je j zoli, jako 
sto licy, co w  m ieście w ywołało fa - 
talnć wrażenie.

Dwa te momenty zdecydowały 
o  wyniku wyborów.

S76;69
D egrelle, który w  ubiegłym ro­

ku uzyskał w wyborach w  Bruk­
seli 74 tys. głpoów, obecnie osiąg­
nął zaledw ie 69 tys. P lany  jego  
szły jeonak w  kierunku uzyskania 
nie ty le  absolutnej w iększości, ile 
skupienia poważnej liczb j głosów  
ponad 100.000, co m ogłoby nadać 
Reksów, w rażen ie prężność, dyna­
m icznej.

Prem ier, którego pomerały

Zafiurzena w Palestyn a
JE R O ZO Ll MA. 11. 4. Akcja  ter­

rorystyczna w  Palestyn ie nie u* 
zastrzelono policjanata —  Araba, 
zastrzelono policjanta - araba. 
W  Nazarecie dokonano skrytobój­
czego morderstwa na osobie A ra - 
baifabrykanta. W  Safed zamor­
dowano radnego m iejskiego j ad­
wokata. W  Kfarsaba złodzieje by­
dła zabili żydówkę. W reszcie w  
pobliżu Jerozolim y zniszczono w  
ostatnich dniach około 30 mor* 
jów  sadu owocowego.

Konfiskata znaczków
z portretem Hit era

B E R L IN  314. N iem ieckie biu­
ro in form acyjne donosi z P rag i, 
xe specjalne znaczki pocz towe z 
wizerunkiem  kanclerza H itlera , 
wprowadzone w  ob ieg przez za­
rząd poczty niem ieckiej przed 
kilku dniami, zostały skonfiskowa 
ne przez po lic ję  czechosłowacką 
w  Pradze. Jako uzasadnienie te­
go kroku podano, że każdy z czte* 
rech znaczków zaw iera zdanie w y 
ję te  z książki kanclerza H itlera

Ze strony czeskiej stanowczo 
zaprzeczono te j wiadomości.

wszystkie stronnictwa od katoli- 
ków do komunistów otrzym ał 
276 tys., to znaczy o 22 tysiące 
w ięcej n iż uzyskały w  zeszłym ro­
ku wszystkie stronnictwa, popie­
ra jące ooecm e jego  kani;, daturę. 
Te 22 tys. głosów obejmowało 5 
tys. wyborców, któtzy w  roku ze­
szłym jeszcze nie posiadali prawa 
wyborczego, 12 tys. tych, którzy 
w zeszłym  roku oddali białe kart­
ki i 5 tys. odebranych już bezpo­
średnio Reksowi i Flamauaom.

Co mówi Degrelle
D egrelle  ośw iadczył przedsta­

w icielom  prasy, że wynik i wybo­
rów  wskazują, iż  każdy pozostał 
na “ w ej pozycji. 'Walka trwa na­
dal. N igdy  nie istn iała i la  mnie 
kwestia konfliktu z  kościołem.

nic reksizmu przez arcybiskupa 
M alines w  praktyce udaremniło 
powstrzym anie się w łclu od gło­
sowania, na co lie z r ł on, i  że w 
ten sposób stracił on głosy kato­
lików.

M iło ść r c - z b j a  r ę d z in y  k r ó l e w s k i e

Ks. Hikołaj pozbawiony nazwiska
szu ka schronienia m  W łrs ze c h

B U K A R E LZ T . 11. 4. D zienn i* 
urzędowy ogłosił dziś rano dek-et 
królewski, postanawiając/, że ks. 
M ikołaj przestaje być członkiem 
rodziny królewskiej i traci wszel­
kie prawa i p rzyw ile je , związane 
z  tym charakterem, a nawet pra­
wo do nazwiska królewskiego.

Drugi dekret królewski posta­
nawia, że ks. M .kołaj przestaje 
być z  dniem 10 kwietnia 1937 r.

członkiem arm ii a w konsekwencji 
traci wszystkie prawa i preroga- 
t jw y  stopni i funkcyj, ja k :e m iał 
w  arm ii pow ietrznej, lądowej ; ma 
rynarce.

B U K A R E S ZT , 11. 4. D ziernud 
om awiają następstwa zrzeczenia 
się przez ks. M ikołaja praw  człon­
ka rodziny królewskiej.

„Cu ion  u l" dowiaduje się, ze 
w iceprem ier Ineonlets odw iedził

Komintern wyciąga ręHe
p o  m ł o d z i e ż  k a t o l i c k ą

P o s z u k  w a n ie  w s o o lr .e l p la t f o r m y
M O SK W A  11.4. Czynniki m ia­

rodajne komuntemu rozpoczynają 
znowu nroizgi p°d adresem kato li0 
ków. Ostatnio w  organ ie praso­
wym komitetu wykonawczego Ko- 

P eg re lle  przyznał, i e  potępię- minternu generalny ł ,-ki etarz

Komsomołu R. Guhlot umieścił n a ' nych krajach i zw racajac uwagę, 
ten temat wysoce znamienny ar że metody te w  każdvm kraju mu- 
tykuł. I szą być różne, G uillot zastanawia

Om ówiwszy przede wszystkim się, czy m ożliwą jest współpraca
metody propagandy Komsomołu 
w  Hiszpam, F rancji, B elg ii i in-

Tokio — Londyn w 94 goddny

Zdjęcie nasze przedstawia jednopłatow iec japoński „Boski Wiatr*’ na lotnisku w f-mydon pod Lon ­
dynem, —- Jak ju ż podawaliśm y lotn icy japońscy Jnuma i Cukagoszi dokonali na tym samolocie re­

kordowego lotu z  Tok io  do Londynu w  94 godziny,

'In .  P o n lG ttw k i ła s s fz i  z itn r f
w  W ileńskiej Izbie Rolniczej

Gen. Ze!£gcwski ciąg!^ w opozycji
gospodarczym.W IL N O , 11. 4. W  sobotę bawił 

w  W iln ie  M in ister Rolnictwa i 
R eform  Rolnych, p. Juliusz Po-

Przem ysłcwcy i finansiści japońscy
p r z e c i w k o  p r e m i e r o w i  H 3 y a s ł v

T O K IO  11.4. Agencja  Domei do 
nosi, ie  program  gabinetu prem ie 
ra Hayashi został p rzy jęty  niez­
wykle zimno.

W  kolach politycznych stw ier­
dzają, że ogłoszony program  me 
jest mczym  innym, jak  powtórze­
niem składanych ju ż nrzez po­
przednie gabinety zapewnień.

W  kołach przem ysłowych nie 
widza nic nowego w  prognfm in 
rządowym, lecz podkreślają jed* 
nocześnie, że rząd prem iera Hay- 
ashi stara się zastosować po lity­
kę „czasu w o jn y ".

W  kołach finansowych w yraża 
ją  żal, że w  zakresie polityk i f i ­
nansowej nie n?a żadnych b. ści*

słych wyjaśnień. Szczególne n ie­
zadowolenie *budzi stanowisko 
prem iera wobec projektowanych 
reform  skarbowych przez rząd 
H :roty.

W  kołach roln iczych zwracają 
uwagę, że poczynania rządu dla 
podniesienia obronności kraju, 
pociągną za sobą znaczne wydat­
ki, oo opóźni zastosowanie reform 
w  roln ictw ie.

W  kołach robotniczych, w ierzą  
w szczerość rządu w  zakresie po­
lityk i socjalnej i oczekują, że 
rząd poweźm ie zasadnicze uchwa 
ły  dla ochrony warstw robotni* 
czycł1

Ustawa o umowach zbiorowych
na natizwyczdinej sesji sejmowe.

niatow ik i, w  tow arzystw ie dyrek­
tora gabinetu.

P. min. Poniatowski w  towa­
rzystw ie w oj. Bociańskiego i dyr. 
K rzyszkowskiego odbył w  Izb ie 
Roln icze j kon ferencję z preresem 
Izby nosłem Kamińsk im.

Jak się aowiaaujem y, przed­
miotem kon ferencji był wynikły 
ostatnio za targ w zarządzie Izby 
Roln iczej w  W iln ie . W  czasie kon 
fe ren c ji poruszona była rów nież 
koncepcja gen. Żeligowskiego o 
ścisłej współpracy samorządu roi 
niczego z samorządem terytoria l­
nym

W  dalszym ciągu p. nnn. Po­
niatowski odbył szereg rozmów

z działaczam- 
społei znymi.

W  niedzielę, dnia 11 b. m roz­
poczęły się w  W iln ie  ODrady w al­
nego zjazdu Okręgowego Tow a­
rzystw a Kółek  Rolniczych pow.

młodzieży kom um styczrej i socja 
listycznej z m łodzieżą re lig ijną , 
zwłaszC7a z m łodzieżą katolicką, 
jeże li za p latform ę te j współpra­
cy obierze się jakieś zagadnienia 
ogólnef np. walkę o pokój. Odpo­
w iedź na tc pytanie w  przekona* 
niu autora orzmi pozytywnie. „W  
szeregach m łodzieży katepektoj 
p isz* —  rośnie pragntonte jednoli 
tego 'ron tu  w obronie nokoju i w  
w alcs o prawa młodych... Obo­
w iązani jesteóm y masom katolic­
kim interesujące je  zagadnienia 
wyjaśn iać c ierp liw ie  i przekony­
wująca , demaskować kłamstwo i 
oszczerstwo, stwarzać grunt do 
współpracy w  walce przeciw  rze< 
czywistemu w rogow i tych mas i 
ich dazeń".

Z szacunkiem ratizi Guillot od­
nosić się do przekonań m łodzieży 
re lig ijn e j i tw ierdzi, że przykład 
tego daje rząd Sow ietów  <tak ! ) 
zw łaszcza w  artykule 124 swej no 
w ej konstytucji. A le, tw Y rd z i da­
lej, nie w ystarczy mówić m łodzie 
zy katolickiej i w  ogóle chrześci­
jańsk ie j: szanujemy wasze prze* 
konania re lig ijn e  i chcemy z wa­
mi wspólny u tw orzyć fron t, trze­
ba „m ożliw ie  szybko skończyć z 
eekciarskimi nastrojam i i pogar­
dą w  stosunkach ł m łodzieżą ka* 
to licką".

Jak widzimy, mam> tu do czy­
nienia z  zapow iedzią te j formy 
w yra finow anej propagandy, którą 
w  sposób tak stanowczy Omawia 
m in. O jciec św. w  encyklice o 
bezbożnym komunizmie.

wczoraj ks. M ikołaja, któremu za­
komunikował treść dekretów kró­
lewskich, w  czasie rozmowy ksią­
żę poinform ował w iceprem iera o 
rwych zamianach w związku z no­

wym stanem cyw ilrym  i o p rag­
nieniu swym osiedlenia cię za gra­
nicą. W edług dziennika, książę 
pragnie jakoby zamieszkać we 
W łoszech w raz z panią Smureccu.

Po spotkaniu z  księciem  Incon- 
letz udał się do prem iera Tatare- 
scu, który był następnie p rzy ję ty  
orzez króla. K ró l p rzy ją ł też gen. 
B a liffa , adm inistratora dóbr ko­
ronnych, z  którym om ówił sprawę 
adm inistracji m ajątków osobi­
stych ks. M ikołaja.

Man fa&iacje studentów
A T E  donosi: Dziś (w  n iedzielę 

—  przyp red-) pomiędzy godz. 
19.30 a 21 w A l. U jazdowskich po­
jaw iła  się grupa studentów w zno­
sząc okrzyai. Jednocześnie kolpor­
towano n ielega lną „S zta fe tę ". P o ­
lic ja  mimiffcstantów rozproszyła, 
zatrzymując jednego z  nich. T a  
sama grupa zebrała się na N o ­
wym św iec ie  oraz przed U n iw er­
sytetem, gdzie poczęto rozrzucać 
, S zta fe tę ". I  w  tym wypadku rów ­
nież po lic ja  wszystkich rozpro­
szyła.

Skazsire narodowców
SOSNOWIEC, U  4. W  są to!* 

okręgowym  w Sosnow-.u 'zapad ł 
wyrok w  sprawie przeciwko 9-cL* 
narodowcom oskarżonym o doko­
nanie szeregu zamachów bomLo- 
wyeh na obiekty żydowskie ;

Sąd skazał Józefa  H incyg iera  
na półtora roku w ięzien ia, Bogu* 
sława Grudniewicza na 19 m ie­
sięcy w ięzien ia  i Henryka Za­
wadzkiego na 8 m iesięcy w ięzie* 
nia. Pozostałych oskarżonych u- 
niewinnionc.

Ku czci W yc zó łk o w s k ie g o
u r o c z y s to ś c i  w  ^ y d g a s z c z y

BYDGOSZCZ, 11. 4. Uroczysto­
ści ku czci ś. p. Leona W yczół-

w cńsKo- rockii go pod przewód- gowskiega rozpoczęły się dnia 10 
ictwepi b. post- I  luroyińskiego b> m> uroczystym nabożeństwem 

N_ zm ździe tym jen. Żeligowski żałobnym, odprawionym  w  fa rze  
m iał w ygłosić re fera t o organiza m iejskiej.
cji samorządu roln iczego, ktory j Wieczorem w  teatrze m iejskim  
zei względu na ostatni za ta rg  w  ,dby}a się aka(] ;m ia.
zarządzie Izby Roln iczej w  W il­
nie był oczekiwany przez wszyst­
kich członków zjazdu z bardzo 
dużjm  zainteresowaniem . Gen. 
Żeligow ski jednak na zjazd nie 
przvbył

Zaciekłe w a lk i o M adryi
P o w s t a ń c y  b o m b a r d u j ą  stolicą

Na nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej ,  która oczekiwana jes t w 
przyszłym miesiącu znaleźć się 
•na wśr Sd projektów  usbawodaw- 
tzych  uznanych za pilne także

ustawa o umov’ach zbiorowych. 
Ustawą tą zajm ie się specjalnie 
komisja seimowa, złożona z człon 
ków Kom isji Pracy.

M A D R Y T , 11. 4. O godz. 14-ej 
na froncie  M adrytu rozgorzała 
zacięta walka Z wyżyny obserwa­
torium w idać było teren operacyj­
ny: Casa de Valasquez, Monte Ga- 
rabitas o 3 km. w  ty le  i w zgórze 
Perd ix  na prawo

W ciągu pój godziny słychać 
było nieustanną strzelaninę i ka­
nonadę. P rzy  pomocy lornetki mo­
żna było śledzić przebieg walki, 
która na wzgórzu P erd iz  była go­
rąca. Późn :ej b itwa przesunęła 
się nagle na lewo i toczvła się w

ciągu praw ie godziny pod G&rro 
del Aguila, na prawo od Monte 
Garabitas.

O godz. 17-ej wojska rządowe 
bombardowały stoki i szczyt Mon­
ie  Garabitas, a powstańcy —  dro­
gę kastyls«ą. Nieustanna kanona­
da trw ała  pói godziny, Po krótkiej 
pauzie bitwa na całej lin ii wano 
wioną została o godz. 18-ej

M A D R Y T , 11. 4. Bombardowa­
nie M adrytu trwało z przei watr.1 
trw ało całe popołudnie. 38 poci­
sków padło na główne ulice

R e fera t o sztuce W yczółkow­
skiego w yg łos ił p ro f. M arian 
Turw icz. po czym prezydent m ia­
sta Barciszewski zaw iadom ił ze­
branych, że Tan Prezydent Rze­
czypospolitej odznaczył p. Frań 
ciszkę W yczółkofl ską złotym  K rzy  
żem Zasługi z ł  królew.-ki dar, ja ­
ki złożyła miastu Bydgoszcz.

W  n iedzielę uczestnicy uroczy­
stości udali s ię do Gościeradza. 
gdzie z zachwytem oglądali resz­
tę spuścizny, o fiarow anej miastu

przez parną W yczółkowską.
Po powrocie z Gościeradzn w  

sali rady m ieiskiej odbyła s,ę de­
koracja złotym Krzyżem  Zasługi 
pani W yczółkowskiej. .

Z sali rady m iejsk iej udali sie 
zebrani do muzeum, gdzie w oje­
woda Maruszewski dokona? otw ar 
cia w ystaw y g ra fik i, obejmującej 
129 prac wszystkich technik gra ­
ficznych W yczółkowskiego.

Dym sta Katmatnwicza
M O SK W A, U  4. Prezydium  

centralnego komitetu wykonaw­
czego ZSRR  zwoln iło ze stano­
wiska kom isarza ludowego sow- 
chozów M ojżesza Kałm anow icza 
i m ianowała na jego  m ieisce M i­
kołaja Demczenko.

Ułatwienia w rdsko-gdańskim
obrocie p . e n i f ż n y m

G D AŃSK , 11. 4. W  związku z 
wprow ad; on jm i ostatnio nowymi 
polskimi zarządzeniam i dotyczą­
cymi polsko-gdańskicgo obrotu 
pieniężnego w  ramach obowiązu­
jących  ogran !czeń dew ijowych, 
należy zaznaczyć, ie  regu lu ją one 
m. in. kwestie zamrożonych pry­

watnych należności gdańskich, w 
Polsce przez to, że udostęDniają 
wpłaty na t. zw. konta D A K I, 

Poza tym dla w ygody przedsię, 
b iorstw  handlowych gdańskich, w 
bankach dew izowych na t  zw. 
Kontach D A K I, umożliw iono w y­
płaty w  złotych
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